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POLSKIE BIURO PODRÓŻY „0RBIS“ * " * » =  kolejowe bilety krajowe i zagraniczne po ct-
9 jf iiłich

Hiletv kolejowe okrężne i powrotne z ważnością .  ̂ , . .
90-driiową (bez żadnej dopłaty). Załatwia wszelkie czyi nos a  v. zasres reklamy weliooz;;-

taryfowych be2 ;-adńej dopłaty.
Ska z ogr. odp. przenosi z dniem 1 stycznia 1925 swój

ODDZIAŁ w KRAKOWIE wym i zagranicznym, * *  ...___ _ ___
n  Załatwia: wiza paszportowe w e wszystkich konsulatach, j pocztowych kił całym terenie Rzeczypospolitej.
UO nowego lO k d lO  Organizuje: wycieczki krajoznawcze i zagraniczne

Rynek RłAwny Linia CDI
NIEUSTAJĄCA WYSTAWA

(Loka! Bazaru Krajowego) Botłzi-ny urzędowe: W dni powszednie od 8 dc 19 bei przerwy f  * * . "* “ ' * , _ . i
w niedziele f  święta cd 9 do 13. R ó w n o cześn ie  zw ija  s ię  O ddział przy ul P o d z s m c z e 2 .
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BANK CUKROWNICTWA
W POZNANIU

ODDZIAŁ. we Lwowie, ul. Kopernika L. S.
Nr.tel.242, 617 i 821 ========== Adres tełegr. „BACUKRO" LWÓW.

BARK DEWIZOWY
Centrala P O Z N A Ń  O d d zia ł W A R S Z A W A

uL Sew. M ielżyńskfego 2. ul. K ra k ow sk ie  Przedm ieście 56.
O ptóCE w szelkich czynności w  zakres bankow ości wchodzących przeprow adza p rzez sw ój O ddzia}

Kcmisowo-Towarowy:
SPRZEDAŻ HURTCWKA cukrów  w szelkich sortym entów  ze w szystkich cukrow ni zw ią zk o w yc h  w  Polsce po

o ryg in a ln ych  cenach, udzielając jaknajdalej idących ?ilg.
SPRZEDAŻ DETA1UCZNA dla najszerszych warstw ludności we własnych sklepach: we L W O W I E  uf. R o im ó w  I.

w KRAKOWIE uL Jagiellońska 12.
SPRZEDAŻ HURTOWA i podhertow na na K raków  p rzeprow adzam y przez delegowanego urzędnika naszego

w K ra k ow ie  uL M ikołajska 32. —  Te le fo n  Nr. 431-1, 451  ̂ do 4520.
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WARKA
FABRYCZNA

POPIERAJCIE PRZEMYSŁ KRAJOWY
Żądajcie wszędzie

KALOSZY
Pierwsze! w Polsce fabryki KALOSZY

i OBUWIA SPORTOWEGO

PEPEGE t*  POLSKf PRZEMYSŁ GUMOWY 
TOW. AKC. W GRUDZIĄDZU.

Seiusz Japonii, Chin i Rosił

znana jes^Cźre p u ed  wojną 

ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim  m e­
dalem złotym  na wystawie w W iedniu

Pasta H. Zalewskiego
w  U a w U  ^ f a z c l i s e k l e l

Uwaga; Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą zaliczenieiU- 
Żądać we wsrystfcicfc aptekach I składach aptieznyę*

,V.>_ ■ • . ; v ' I  U-Y-WIj •

sfery angielskie. Nie tylko Stany Zjednoczone, akt 
i inne mocarstwa wytężyć muszę wszystkie sfły 
celem niedopuszczenia do asnikrdęda swych wply 
wów.

Nowy gabinet w Hiemezech
będzie tworzył znów Marks*

Bedln. (P A T .) 31 grud. Kanolęrz Marks powró­
cił z urlopu i rozpocząć natychmiast rokowaa&* 
colom uitworzcnaa- nowego gabinetu.

Wiedeń. (PAT.) „Neue Fr. Prcsse“ donosi z Bet* 
lina: Oczekują tu, że prezydent Rzeszy Ebert po­
wierzy ponownie misję utworzenia gabinetu Am 
tychczasowemu kanclerzowi Marksowi, który w. 
tym wypadku powoła do rządu wszystkich do­
tychczasowych ministrów a pr2̂ ewszystk$eto 
Stressema-Tma jako ministra spraw ĵ grankoanycfa 
a GessJera jako ministra Reichswehry.

Berlin. (P A T .) Posłowie do Reachsw-ehry zowto- 
Ii zawiadomieni, oficjalnie, ie  pasiedzenio nowego 
parlamentu odbędzie się dnia. 5 stycznia.

,Daily
tó o pomyślnym przebiegu rokowań w sprawie 
ania związku sowieckiego przez Japonję. Oo-
wyraźnioj zarysowuje się projekt mającego się 
txrzyó pnzyuderza Japonii. CWn i Związku so­

wieckiego celem utworzenia wspólnej 
politycznej i ograniczenia wpływów l 
craetrw.

„Daily Expres“ potwierdza te

j&peni
P aryż. (AW.J Dz-icaituifki) dórnofiwąs r̂e  Njrmzaca odr

był namYly -z Yenatoedfosean w spreuwiie 'ZUwarcsa ugô  
dy z Gnecją. Wyncfld narad mają byó po ińySi tłt#Ó- 
rzonda Irójspatzyinicrza batoAski-ego, Jngoełofwdaófifea- 
gredfcô jTumuf̂ ik-iiego, może byó najedateflaeg
przyrfo-ści wabec tego, że Ikmutnja isasodrndczo wy­
rabia zgodę na prtzysrtąpieniio do tiójprzymiieinzfcb. 
!W Bt̂ Traidzie odbyó sdę ina i?potkacrae VenSiaeil0fsa 
z PasŁezem i Ruatiaom.

Afera w Banku państwowym Niemiec.
Ber&n. (PAT.) 31 gniftn. Jak domô rą d ênmifcj 

śleYlfzitwo prcwadtzonje wczoraj pnzea .pnokuratoadę 
państwa w spnawie Kaitî kcira dotyczyło prraeda-

wełfcsiK złożonych  poroesz Kiutasfoera pr*t- 
bankowi państwowemu. Według da&sziyvb 

dotriesren dzienurlków agent Kustókera Hotenaitn cvw 
la całą winę na Kustikcrra 1 twkrdz^ że rOektóre 
weksle, które KtustEker wręczył bankowi państwa Ja­
ko pokrycie są fałszywe. Jako f&sra&rzy wynBienaa on 
Rosjan i RimumiÓw, kt ór/.y zbiegli z Bedćua. .Rrt&ją-i 
(ratorja państwa lxKia ■zjâ raity Holizanâ nmsu
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Kraków, 1 stycznia.
Rok 1924 był dla społemmstwa całego ciężki: 

nieurodzaj, przesloińa gos^-doroze, pierwsze 
•wielkie podarki, ostatnie skoki drożyzny. Nic te­
dy dziwnego, że wielu, bardzo wielu w Polsce 
z uczuciem ulgi żeî ma Rok St<urv.o n •>

A jednak, dla Państwa całego nie był to rok
najgorszy. Mierząc dobro Paiistwa trzeba powie-%
dzieć jedno: oby dla Państwa Rok Nowy nie był 
gorszym od Roku Starego. oby postęp był równie 
wielki, a to ostatecznie wystarczy.11

Rok 1923 był rokiem przygotowań do sauaeji 
skarbu. Wtedy uchwalono zasadnicze ustawy 
-o podatkach majątkowym i przemysłowym, o \vu- 
kryzacji M . Rok 1924. był okresem żniwa tej 
pnący. &ńwa wypadły dla skarbu Rzeczypospoli 
tej dobrze. Popatrzmy na dokonane prace:

Dochody Państwa obliczał Rząd i Sejm na 
1,422.713.000 złotych w r. 1924 — rozchody zra­
zu 1,592.307.000 złotych, a potem na okrągło 
1,800.000.000 złotych. A rezultat? Oto dochody 
przyniosły okrągło 1,430.000.000 złotych, a roz­
chody dadzą sumę 1,550,000.000 złotych. Pozo­
staje brak 120 miljonów i brak ten w całości po­
kryty został dochodem ze sprzedaży złota i sre­
bra, dochodem z bilonu i wewnętrznych pożyczek 
(dolarowa, bilety skarbowe, kolejowa iłd.). Naj­
ważniejsze dzieło: równowaga budżetowa została 
osiągniętą.

Bank polski założony został kosztem własnych 
obywateli bez pomocy obcych. Od 8 miesięcy ma­
my mową walutę, złotego polskiego, a kurs jego 
nie zachwiM się nigdy ani na grosz.

Bilans handlowy jest biernym (ponad 100 mi- 
ł jonów złotych wynosi nadwyżka przywozu nad 
•wywozem), ale dotąd przynajmniej bilans płatni­
czy jest czynnym.

Największe przesilenie gospodarcze mieliśmy 
w sierpniu. Od tego czasu spadła liczba rejestro­
wanych bezrobotnych ze 180.000 na 145.000 osób.

Na wiosnę tylko dwie pożyczka zagraniczne do­
szły do skutku: ziemianie dostali trochę dolarów 
na pierwszą ratę podatku majątkowego, a rząd 
400 miljonów lirów (100 rafflj. złotych) na hipo­
tekę Monopolu tytoniowego (warunki były bar­
dzo ciężkie). Pod jesień oferty pożyczkowe za­
częły się mnożyć; przemysłowcy mają otwarty 
kredyt angielski do wysokości 5 miljonów fun­
tów sztorlinigów (równa się 125 mtiJjonów złotych). 
Cztery miasta {Wbflioi, Radom, Częstochowa, 
Łódź) zawarły już układ o 10 miljonów dolaróiw 
na inwestycje, o drugie 10 miljonów dolarów za­

biegają miasta małopolskie i dostaną go. W cza­
sie najbliższym ma dostać Rząd 50— 100 miljo­
nów dolarów i 100 miljonów franków. Mówi się 
o całym szeregu dalszych imvestycyj i pożyczek 
(tereny naftowe i Anglicy, lasy i Anglicy, mono­
pol zapałczany i Szwedzi, nowe koleje i Szwaj­
carzy, i ul.). Słowem powiał1 wśród kapitalistów 
ś wiata prąd korzystniejszy dla Polski.

W związku z tein idą rokowania Polski o' trak- 
.t arty handlowe. Zostały * zawarte traktaty z; Ho- 
land ją i Daaiją, na ukończy iłu są rokowania ze 
Stolicą Apostolską, z Francją (nowy) i Szwajca­
rią, rozpoczętej Czechosłowacją, Niemcami, Wlo- 
clianii, HLszpaąją, Stanami Zjednoczonymi, Kana­
dą, łirazylją, Grecją, Biiłgarją, Portugałją, E-sto- 
nją i Persją.

Finanse gmin, miejskich i wiejskich, a częścio­
wo i finanse powiatów są już diziś dobre.

‘Marki papierowe wycofane. Gospodarka kole­
jowa zrówmoważoiiui, ba. nawet procenty od dłu­
gów zagranicznych poraź pierwszy zapłacone.

Sejm 1 Senat poraź pierwszy od istnienia Pol­
ski przyjął budżet, uchwalił 3 ustawy językowe, 
nowy monopol spirytusowy, nową ustawę o po­
datku spadkowym, ustawy o funduszu dla bezro­
botnych, ziniósł podatek od węgła łtd. Daleko są 
.posunięte prace nad ustawami samorządowemi, 
nad nową ustawą stemplową, ustawą karną skar­
bową, dostarczono pieniędzy Komisji kodyfika­
cyjnej na szybsze tempo jej prac. Rząd, korzy­
stając z pełnomocnictw ,̂ wydał ponad 200 rozpo­
rządzeń z podpisem Rezydenta Rizeczypospolitej 
z mocą ustawy. Gdyby wzdąć razem pracę usta­
wodawczą ciała parlamentarnego oraz Rządu — 
otrzymamy razem w ciągu roku około 350 ustaw: 
co dizdeń jedna nowa.

Więc myła się ten, kto twierdzi, iż w Polsce 
nic się nie robi. Robi się dużo, nie zawsze dobrze, 
ale dużo i postęp w budowie Państwa jest ma- 
czny.

O o nas czeka w Roku Nowymi?
Na terenie międzynarodowym: 1) zdobyć mu­

simy stałe miejsce w Radtzde Ligi Narodów, zanim 
tam zasiądą Niemcy; 2) zabezpieczyć musimy in­
teresy nasze w traktacie obronnym między Ajn- 
glją i Francją; 3) bacznie śledzić będziemy ataM 
konnindstów na Estonję, Łotwę i Litwę, co grozi 
nam otoczeniem od północy i podaniem ręki łłaem 
com; 4) dokończyć rodcjorwamia handl. zaczęte uh. r.

Wewnątrz Państwa mamy: 1) utorzymać równo­
wagę budżetu; 2) utoymać siłę złotego; 3) zdo­
być kredyt; 4) uzdrowić życie gospodarcze; 5)

zrównoważyć bilans handlowy; 6) zaprowadzić 
poiządek w województwach północnych i. wscho­
dnich: 7) uchwalić ustawy samorządowe; 8) dać 
podstawy pod przeprowadzenie rozanhmej refor­
my rolnej. Poza tern idą setki ustaw, setki drob­
niejszych. celów muszych.

Gzy są możliwe do spełnienia te wszystkie, 
choćby najważniejsze tylko, postulaty?

Twierdzę stanowczo, że tak. Przy oszczędnej 
gospodarce państwowej ńmzymanie równowagi 
budżetowej jest stosunkowo łatwe, kredyty za­
graniczne > ułatwią, patzetrzymanie i złagod*«ui*. 
kryzysu gospodarczego, oraz inwestycje państwo­
we w w oj ewództwach wschodnich. Zbliżenie stron 
miot/w w Sejmie i pewne porozumienie (a one już 
są!) dopotnoże do przyspieszenia' prac nad. usta­
wami samorządowemu Wszystko to — przy odro­
binie dobrej woli — jest możliwe do przeprowa­
dź eona. Już normalny budżet państwowy zawiera 
poważne pozycje na budowy, regulacje, komasa­
cje, na dotacje dla Banków państwowych...

Wszystko to pozwala nam patrzyć z otuchą jbł 
ubliżający się Rok 1925. I Państwu i jego oby­
watelom powinno być lepiej, jak było.

Wymagania nasze nie mają jednak być zbyt' 
wielkie. Gdzież dzisiaj jest dobrze? Gdyby zwy­
cięska Francja chciała płacić tylko 5 procent od 
swoich długów z agraitaznych, toby potrzebowała 
na to 1,350.000.000 złotych, a więc prawie tyie, 
co wynosi nasz budżet. Potężna Angłja dwukro­
tnie rozpisywała wybory, Niemcy —  i to bez re­
zultatu — trzykrotnie rozpędzali Redchstag —* we 
Włoszech też nie wesoło. W bolszewickim raju 
nauczyciel bierze miesięcznie 25 złotych, robotnik 
65 proc. przedwojennego zarobku, caie paósfcwto 
ma 27 proc. prcedwojennej produkcji, a tylko 
w jednym miesiącu maju użyto 7000 wagonów 
kolejowych na mieszkania dla bezdomnych. Cże- 
si szukają znowu w Anglji pożyczki, Jugosła/wja 
przeżywa ciężką waiUkę wewnętrzną. Gdy fc© 
wszystko widzimy -— nie możemy żądać, aby 
'tylko w Polsce stał się naraz cud: abyśmy mSefi 
wszystko.►* ■«

Jeśli Rok 1925 przepracujemy noirmalamj.-^
dokonamy najważniejszej pracy państwowej. La­
ta następne powinny już być poświęcone niemal 
w całości dążeniu ku dobrobytowi ogółu miesza
końców Rzeczypospolitej. A  do tego mieć będtzoeK 
my wszystkie potrzebne warunki.

Zdobyć się na to — oto bezpośredni oborwi%? 
zek wszystkich dobrych dzieci Potoki .

Stantetow R|rfnur
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Rola mocarstwowa Polski.
Kraków, 1 stycaurua.

Gzem z&flai&eaył się ubiegły rok 1924-tj 
w  polityce zagranicznej? Jakio przyniósł wyda- 
reearia i jakie zapowiedzi na przyszyć? Co przy­
niósł Polsce na terenie międzynarodowymi? o ile 
ewydtatinił jej rolę polityczną jako poważnego 
csjromka mocarstwowego?

Na te pytania chcielibyśmy dać możliwie krót­
ką odpowńedź w chwili, gdy wchodzimy w rok 
nowy.

Gdy się ogarnie całość zdarzeń i wypadków 
fflimonego raku. złożyć się to ninsi na jedno wiel­
kie wróżenie, któro i  całą plastyką uderza w na- 

wyobraźnię * w roku tym zarysowały się wiel­
kie, wprost gigantyczne perspektywy dalszego 
rozwoju pófitycznnych wydarzeń w świecie.

Zważmy tylko. Na początku minionego roku 
ujawniło się ’ w państwach zwycięskich Francji 
i  Angłji zmęczenie powojenne. Powstała tenden­
c ji pofolgowania w wysiłkach, ulżenia naprężo­
nym nerwom. Na- tein tle pojawiła się mysi szu­
kania porozumienia z Niemcami, jaik najszybsze­
go zapomnień ra okresu niedawtnych z nimi krwa­
wych mposów.

Równocześnie polityka Anglji i Francji u jarami- 
ła jeszcze drugą cechę: sMorowała. swą uwagę 
tylko na pacyfikację Europy, zapominając, o go­
tujących się wielkich wydarzeniach w innych czę­
ściach świata. Przytem Walenia stosunków w Eu­
ropie spodziewano się dokonać w drodze realiza­
cji mglistych haseł pacyfizmu.

W drugiej połowie roku 1924 przyszło otrze­
źwienie. Ih^zyszło jeszcze w porę, ale już w osta­
tniej chwili. Hasło otrzeźwienia, wyszło z Aciglp, 
od nowego rządu konserwatywne go Baldwma.

Nowy rząd angielski oparł swą politykę na 
przyjęciu za podstawę dwóch faktów: 1) pokojo­
wi w Europie zagrażają dążności odwetowe Nie­
miec., 2) pokojowi zaś w całym świecie zagraża, 
rewolucy jny komunizm moskiewski, rewoitujący 
dziś łudy azjatyckie i afrykańskie, zwłaszcza zaś 
łudy muzułmańskie.

Wyszedłszy zaś z tych założeń polityka angiel­
ska szybko zbudowała całkowity system, które­
go hmdaanmtem jest idea solidarności i w&pół- 
ifafiatanfa wszystkich państw zainteresowanych 
w  utrzymaniu obecnego statutu politycznego Eu­
ropy i świata. To jest właśnie tło ścisłego porozu­
mienia się Angiji z Francją, co obserwujemy w o- 
beraej chwili, to także skłania Anglję do większej 
łącaałości ze Stanami Zjednoczonymi. Spodziewać 
«tę zaś należy, że te nowe koniunktury polityki 
światowej będą stopniowo uwydatniać się w co­
raz wyższym stopniu rolę mocarstwową Polski.

Sądzimy, że w miarę, jak dzisiejsza konstela­
cja mocamtw będzie się ustalać, to okaże się. że 
niecna mowy o trwałym zabezpieczeniu Europy 
groed rewanżem Niemiec bez silnej Pófeki i te 
ta Pbtsfea jest najpewniejszą barjerą przed rozla­
niem edę na cały świat fal rewolucji i zniszczenia 
płynący** % Wschodu.

Spog^ądnijmy aa rok ulriegły jeszcze pod pew­
nym kątem widzenia. Początek tego rdfcu wno­
sił rozluźnienie wŚTÓd państw, któro zwyciężył}7 
w  ostatniej wojnie i zbudowały nowy układ sto­
sunków' Opisany w Traktacie Wersalskim. Cóż się 
okazało? Oto że takie rozhiźnieme może dopro­
wadzić do nieobliczalnych katastrof w Europie 
i świecie.

I dlatego koniec roku 1924 upłynął pod zna- 
%iem powrotnej łączności i soMarnośei sił, dźwi­
gających gmach polityczny, opierający się o Trak 
tat Wersalski.

Dróeło Traktatu Wersalskiego przeszło w roku 
1934 próbę i wyszło z niej zwycięsko.

AJe dzieło Traktatu WersaMdego musi nietył- 
ko trwać, ale i rozwijać się i wzmacniać. W dziele 
tean najistotnie.fszą, podstawą rzeczą jest odbudo- 
wa Boiska —  dla raCTay.yu więc tego dzieła ko- 
niecznem jest stałe wzmacnianie się Polski i uwy­
datnianie coraz pełniejsze jej znaczenia i jej roli 
wieOoomocarstwowej. Można mieć pełną nadzieję, 
jeśfi się zważy obecny kierunek i perspektywy 
polityki międzynarodowej, że rok nowy 1925, hę- 
dteae stanowić duży etap na drodze urzeczywi- 
aorienia naszych upra/wrriónych aspiracji.

Jest to przecież rok, w którym jirzemswrać bę­
dzie do urnić i wyobraźni dziś żyjącego pokole­
nia Bołaków wielki cień pierwszego budownic&e- ł

go Państwa Polskiego, Bolesława Chrobrego, któ­
ry przez dokonaną przed 900 laty koronację, u- 
twierdza! dzieło całego swego życia-, polegają­
ce na wyrębywaniu przestrzeni (Ha potężnej, wiel­
komocarstwowej Pofafok

Dr. Władysław ŚwirskL

i i i
• •

Wkrscatwa. (Teł. wi.) 1 boa. P. Marszałek Piłsudski 
zaczyna znowu fatygować w sprawię orgamsacji na­
czelnych władz wojskowych. Niedawno hyl u premje- 
ra Grabskiego, teraz prasa lewicow a zapowiada, że

ma wybrać się do Belwederu na konferencję z p. Bne- 
zyderutem. Należy spodziewać się, że i ta konferen­
cja będzie bez rezultatu.

Bezpodstawne pogłoski o zamierzonej jakoby
dymisji gabinetu Mussolini’ego.

Rzym. (PAT.) 31 Agencja Stef. donosi. że J rozsiewane pogłoski o dymisji kilku ministrów są po-

Worewawa. (M l wŁ) 1 bm. W połudroie odbyło się 
lapraysiężeofe wiceniMstra Smofektejo

wtezoraj o godz. 15 odbyło dę pod jiteewwfawtwm 
Miisaoltfaiego nadzwyczajne posiedzenie rady mini­
strów z udziałem wszystkich członków gabinetu 
1 wĵ ątkiom nieobecnego w Rzymie kuto-
nji, oraz medĵ ponow&fiiego miiafeitra. gospodarki ria- 

Fo 3 godz. dystoućajł wydany został nastę- 
puljący IkOnnradka/t: Rada mMstrów wykazała, jedno­
myślność w ocenie sytuacji wytworzonej przez czyn­
niki nieodpowiedzialne, jako też możliwe z tego k»n- 

zrwtê oza. w dziedtónśe efcooitoraczinej i- fi- 
ministofwey. Rówrideż jetfaiomyśDnfie pojęła , rada mi- 
afafcrórw decyzję zastosowania wszelkich koniecznych 
środków dla ochrony nwanałnej i materjalnej intere­
sów' kraju.

Rzym. (PAT.) 31 garnki-, Agenc. Stef. domowi, że

zbawione wszeHdch podstaw, jak to zresztą wynika 
z ĉ tattnaego posicdzcoidia rady mwifl&trów, ‘która 
rw.̂ o&ysitflde dec-ĵ jjc powzięła jediiioanyśkî e.

USTĄPIENIE S.^LANDRY.
Rzym. (PAT). 31 grudo. Były ^capjcr Saflaadra 

}XKkił się do. djTaiń̂ ji ze smnowź̂ ka; prztw-odriaczące- 
gx> parlameułtałnioj komisji brudżetowejj. W łiśde wjt- 
sto-̂ owmym do prezjideaita, Safcidra moty^ije teł 
krok t̂oflicau Djmisja wyrwnarła duże wra-
żenfe, acdkx>]wTśk list Sakindiy datowany jest dnia 
26 bm., a więc przed ogłoszeniem głośnego menso- 
rjału. Jak podają pisnuu minisfcrowiic Sarocchi' i De 
Stefeunij próboiwtih ŵ piĵ iąć mia Salamidrę, by cofinąi 

decyzję, Sala^ira. tjcirwik nie dał saę odwieść od 
tego ẑ ianiaTU.

Nieprzebierająca w środkach walka z Trockim
Warszawa. (Tok w4.) 1 bm. W kołach Angielskich 

opowiadają, że piraecirwtnccy Troókflego- rozpu^wzali 
wiadmtód o jego ud®olć w wydaufru Angłjr listu 
Zinerŵ jewa. Mitauorwie-ie. Tomiki' ŝd.ohji: drogą cto-ężną.

ten li>t i jnrżesłał go jednomiu ze STvX>ićh majomych 
pnẑ xrnj>lx)w'ećwi których wielu w Atig ĵi' posiadta, teo 
■zaś dk>ręxMzył rządoui.

Warszawa. (Tel. wd.) 1 bm. Rząd sowiecki zamówił 
w zakładach Fokcra sto samolotów bojowych naj­
nowszego typu. Sowiety zamówiły nadto w Angtji 
i Francji ogromne ilości aeroplanów.

AGGNJA FRBMJERA SZWEDZKIEGO.
Waif̂ izawa. (Teł. wł.) 1 bon. Premjer szwedzki Bran- 

tSmg kona.
GROŹNY POŻAR W DOMU OBŁĄKANYCH.

Warszawa. {TóL wff.) 1 bm, W domu obłąkanych 
w Tokio wybuchł pożar. W zakładce tym mieściło

DODATNIE SKUTKI PRZEDŁUŻENIA DNIA PRA­
CY W HUTNICTWIE,

Warszawa. (AW.) Cenfcnakiy Związek Pnzeonytsłu, 
GóruiLatwa, Haudllu i Phiiainisów ^waerfdza, że reforma 
czasu pracy w hutach górnośląskich dała doskonałe 
wymkl. Wytmóreaość wizrwda. o 110 proc., przycizeui 
2:a dniówkę w lipou wypadało- 835 kg., we wrze§rdu 
1698 kg*̂  a węe pâ zê zło dwTitoortnae. Zarobki roho- 
tiidkórw wfŁTOsiły z «rf. 4^8 m  zł. 6JO, ko^zt nobociTtuy 
1 tony w odlewniach ą>Sadł z zł. 12ól na zł. 6.40, 

j od łipca do września. W K.ongre^óww, gdzie, reforsny 
j caas/u pracy nie pitzeiprorfŝ adzono 'hiutnictwo przedhor- 

dai ciężiki kryzys
ŻYCZENIA NOWEGO ROKU.

się 340 chorych umjTsłowych. Dotydhojzâ  ivydobyio I Warszawa. (Tel. wl.) 1 bm. Ostatni dzień starego 
7. pod 52̂T1UZÓfirV 13 ZWęgJOEDych trupów i 180 ciężko ra nrotfi w ivf»n nnlHvrrmiHn ni. am/iwfal Mdężkopod & 
nych.

NAPAD NA POCLĄG SOWIECKL
Warsaaiwa, (Te®, -wł. 1 hm. W dkx>Bcy Mińska na 

szlaku Stare Bnogi dokonano napadu na pociąg go> 
wteckl. Kiltoa wagKxnórwr saę wy(kóleih>.

 xox-----
PRZYJĘCIA NOWOROCZNE U PREZYDENTA.
Wairtszawa. (AW.) Prezydent Wbjcleehowski po- 

wtródl do WaaKzsarwy i fe im  prizyQlrnmvać będzie ży­
czenia w Zaaufcu.

RESTAURATORZY WARSZAWSCY ODMÓWILI 
ŚCIĄGAINIA PODATKÓW OD SPOŻYCIA.

Warszawa. (AW.) Itestiauratorzy odmówili dctliwzo- 
go udziahi w ściąganiu podatków od spożycia, '/wpo- 
iwtiadając, te od <Msdaj o godfe. 12* w nocy podatku 
ściągać mo będą. Magistrat wysiał smwćh kontroie- 
rów i iwy22n<aozać będrzio gwzyrwnry w ^ymkości do
472 złotych jednorajzowo. F^ocedura nałkładaniia gtrzy. 
(wień będzde stosowtam^ tak długo, dopóki rê tauata-
ftorzy nde û tąpdą.

FUZJA BANKU DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 
Z BANKIEM KREDYTOWYM.

Waojszaiwa. (AW.) Dz8sdaj tgtósiaaio akft rojestralfcy, 
na mocy kttórego Biadk dla Harndlliu i Prtzemyshi prrzoj- 
mujc Badk K^redytawy z iiiwuhom ościa m i w  Km- 
We 36.

roku w życiu połHycznem nie przyniósł żadnych ro* 
wości. Prace ograniczyły się raczej do życzeń ^  
siego rdku“ , czego również Wasz Korespondent ży­
czy i Redakcji i Wszystkim CzytetaJfcom.

A. Ks. LUBOMIRSKIEGO
W PRZEWORSKU.

DERENIÓWKA
ORZECHÓWKA
WIŚNIÓWKA
MALINÓWKA

STRATY I ZYSKI 
roku 1924.

STRATY w 1924 r. ponieśli d  wywygey, którzy używali 
li<he & bezwartościowo piasty do obtrwia. gdyż ani- 

swojo obu/wio.
ZYSKI mieli iwyłącmie ci, kt-órzy ażywali naśLop&zą, 

pir̂ thiazsaacKną pastę do ohurwia „ZORZA.‘‘, griyi ich 
obnrwdc jeM zupełni© nowe.
Więc kto chce ẑ o«ezicaędiz.ić m obuwiu, niech używa 

przez cały rok 1925 wyłącz/nie maną we awej nieporów- 
mnej dobroci pasitę oixa“, vryratdaną peraez Krajową 
Wytwórnię Chemicmą w Warsaawie, pray ul Nowpwkpi 
72 w włamym gmachu.
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Przefiląd prasy.
„Czas* i ^S^pmMu zgodnie wróżą upadek Mussotf- 
fd^*o, koreęponideocia z Rzymu „Gk*su Nacnorfu* orf- 
wrofcrńe zapofwiada uszc2*elitten)Je. — Koniec ziłudzeń 
wobec Niemiec. — Na P o to  apUem się budowla

nowej Europy.
(j) Upadek Mussolmiego wróżą zgodnie „Napród“ 

5 „Czas“ . „Naprzód'4 depesze z Włoch zaopatrywa 
nagłówkiem „Przed upadkiem Mussolmiego4i, taid 
saun identycznie tytuł nosi artykuł wstępny w 
„Gz&sie;;.

Oo jest powodem tych wróżb? Oto memorjał 
byłego szefa biura prasowego w min. spraw we­
wnętrznych Ho>;d*tvgo, który, jako oskarżony o 
współwinę w' zamordowaniu Matlootli‘ego, broni 
się i rzuca, paszkwile na Mussolimogo i cały fa­
szyzm. Zarzuca mianowicie, że Mirssolkii wiedział 
ó szeregu aktów siły, przedsiębranych przez faszy 
stów przeciw' swym przeriwnifcom. Zapewne w 
zarzucie jest cześć prawdy. ale prawdy zaszczyt- 
nej. Mussolini przecież nie potrzebuje się wypie­
rać, że ostro zabierał się do ]X>skrcmvienki anarchji 
komimistycznej we Włoszech, kiedy to w biały 
rlzień napadano na oficerów i palono żywcem ma­
rynarzy. Ta właśnie odwaga Mussołiniego i fa­
szystów ocaliła Wiochy. Dobra; to dziś włoskim 
socjalistom i mamonom i popodarom nibv katolic­
kim prowadzić opozycje przeciw Miissolinderou. 
gdy ten wprowadził wre Włoszech surowy ład i 
wolność. Inaczejby śpiewali pod rządami ezerez- 
wyeraajki bolszewickiej.

„Czas'* przypisuj (i upadek MTLs*oIiuiie<*o („Ozasu 
mówi o tom, jako o rzeczy już dokonanej) ordyna­
cji wyborczej antyproporcjolnahiej, podnosząc słu­
sznie, że dzięki niej:

„na miiejs.ee fatalnych istotnie ckutków Fasa­
dy pTioporc/jcin^ocj (btokcutiijjącoj coraz wyra - 
źnźąj w całej Europie — zapewne imsl socjali­
ści i nasi narodowi; demokraci, którzy ją na 
•wspóikę •ra.zcni przeprowadził. u nas*, mezmią, to 
za parę lat rozumieć) wywołano ininc fatalnie, 
może jeszcze gorsze 'śkndlkii“ .

Niesłusznie jednak „Czas:4 ma pretensie do na­
rodowej demokracji o wielbienie proporcjonalno­
ści, niech ograniczy pretensję tylko do sojuszni­
ka swego „Naprzodu4* i zapyta go jak on się nu 
te rzeczy jeszcze dziś patrzy.

Inaczej niż „Czas** i „Naprzód4* ocenia sytua­
cję rządu Mussołintego korespondent „Głosu Na­
rodu14 w liście z Rzymu, gdzie czytamv:

,̂ PaK)jekt ustawy wyborczej nie jest ani spi­
skiem, and zwiastauDem wojny domowej: raczej 
puzecłwtnie, jeat zarówtno antytezą, pierwszego, 
i jak i rwykilumeinlieim dmugiej. Nie wilerzę, aiby 
■iniajatyiwia mogła być uważana
jedynie za śiodek itspoikołjeam oipimjd publicznej, 
oraz wyjście z błędnego koła; myślę, że przede- 
w^zystkiem trzeba ją uważać za znak prawdzi­
wej i właściwej, owszem, nawet gruntownej i de­
finitywnej normalizacji poMtycznej, do której 
zmierzają z równą wolą rząd 1 kraj. Istnieje tó -

1

fetaj w  Włosaedh pffOAvxtevy kryzys suanieróa 
poFAyciznegios aiLe bynajmimej nie ‘kryzys portęgi 
r̂ er̂ Tuętiffflncj narodu,.— którego -to kryzysu nie 
ijC3t w Kainie nikt rjozwiąmać, jatk tylko 'kraj, 
a rajd mb może pî zê dkadmć mu w wypełnie­
nia i tego* zadana.

Powrót do okręgów wyborczych jeC ttoananda- 
tcwycb oznacza czysty \ zwykły powrót do sy­
stemu parlamentarnego, już bez sytuacyj dwu­
znacznych i bez usiłowań i zakusów autyparla- 
TbefOtarnych. W im spoe»ób Muŝ ólmii daje wsayst 
kiiau przyjaciołom i rdeprzyjaeiołom najpewniej 
(>zy doiwód swojego lojaJwDsu wobec mooiajKihja 
‘uraz meu^ęiej wodi „rioraiiaiHzatô ikiioj44 wobec 
iknwju4*.

Poniinęliśuiy wymienić, że i żydowski „Nowy 
Dzic^mik** zajmuje się likwidacją faszyzmu44.

Przejdźmy teraz do prasy zamiejscowej. „Oaze- 
ta Warszawska/4 i ,, Wur s'za wiiaaika44 poświęcają 
wstępne artykuły korzystnemu żywotowi sprzy­
mierzonych w* stosunku do Niemiec. W stosunku 

%/

tym zaznacza się otrzeźwienie i zrozumienie nie­
bezpieczeństwa niemieckiego. „Gaizota Warszaw­
ska**. w związku z uchwałą Radv Ambasadorów,

• V  L  • ;

odraczającą ewakiuicję strefy kolońskiej, piszê :
„Uchwala Rady Ambajsadomóiw kończy sied- 

tnioaitiesięczny okres złudzeń Mocarstw Sprzy­
mierzonych wobec Niemiec. Po krótkiej fcmo 
'wykolejeń r;a bezdrożach t. zrw. poll’jtyiki poromi- 
■mioTuia. sprawa TraktaMi W-î aOsUciego 
powoli na noMiialne tory. wytknięte* pnzez mądrą 
i praewMująeą politykę Poki<.aro‘go.

Doświaidczeuia.. osiiatnlego półroc-za. wykazały 
poTOi.ii 'wszelką wątpliwość, że każde ustępstrwo 
•ze >it;ro:iy slocar-tw Sprz }* mrcrtzoTi y cl i wyayletou- 
ją Niemcy wyląctóe dla celóiw siUbotażu Trak­
tatu Wers îl̂ kiego i uehyla-nki się od o.bowiąi2lkiii 
ro-złWjeiTi/ia. Dziś zrzaumieli to także ci politycy 
angielscy, którzy jeszcze parę mresięcy temu zda 
wali się me dostrzegać wyraźnych dążności Nie­
miec w kierunku utrzymania swej siły zbrojnej 
w stanie gotowości bojoweĵ .

W „Warszawiance^ poseł Stroński za-stoimuwia 
się nad przyczpiami trzeźwiej^fzego kursu wobec. 
Niemiec. f>kię.ślając go trafnie jako „Koniec sie­
lanki'4 i dochodzi do wiiiosku, także na łamach 
„Gońca4* wypowiadanego l>ez przerwy o<l chwili 
upadku Mac Ibuialda:

,j[ '7jui(xwu. T;rG::z zammiensaa, do noŵ ego uksTJtał
•towania sio saiaaiOAYisika Zodhoidu wiofeiec Niemiec 

■»

pnzyczyria się w wfdlfciej, jeśli nie prz-en̂ tżjncjj, 
tiuonze zaniaua nastrojów, a raczej czegoś więcej 
niż nastrojów, w AngljS“.

Gdy śŵ sut spostrzega J^beżpiecaeai^ oie-* 
maedde, io jako łogiozny skutek następuje zwy­
kle lepsze docenianie roli politycznej I pokojowe} 
Polski

0 •zaiacizemit Połski dła powojonnogo układu po- 
IRyczuego Europy i o jej roli pokojowej zamie­
ścił doskoaiały artykuł*poseł St. KoaScikl w gTwiaaad- 
kowy™ -nuunOTC ,3 ^ 1 ^ be Pressse4i (Gdańsk).
Czv*amv tam:

• ••

„Naijzmcziriejszym dziełem Traktatu Weraal- 
sklego jast róewątplrwie Polska, żrna<rt?wyłdh-
ws/.ała jitiko pań^iw lit-azącc iDtrawne 30 mĄjouiórw 
Łuóiiłośoi: położeoiic gosqx)daa,'C7Z« liaKkije mu wiel­
kie zuaciZronće. Polska .jest wyrazem i jednocze­
śni© syińboflem norwego porządku państworwego 
w Eurcpie, na niej opiera się w tym sensie, jak 
to kiedyś powiedział Naipołeon, cała nowa bu­
dowla.

Utrzymanie pokoju penzy zsiłłchowartiti spmawie- 
dBwsffiego iń>d WT̂ Ięck̂ in. teaytto^ihmn zjKrw&m-- 
iborWafliia Eauropy tndcroziłąmuie jest związame 
% istnienirem i rozwojem niepodległej Potoki Nic 
#woil!DK> zatpommae. i  o Rolska irte jest tworem 
sztucznym, nie jest państwem dowolnie zlepio­
nym. Polska ma za sobą tysdądecSe biistojrji j jest 
Ptaństwem powstałem z myśli i pracy swego lu­
du, który choć pozbawiony w ciągu niemal 150 
lat bytu państwowego, nie zatracił ani jedności 
ani swego ducha.

I dlatego każdy atak na ziemię potoiką jest 
uderzeniem w pokój, .bo naród, który tworay 
w. zicniiią ŵ iiną całość organncsruL ma-
rów, który k;r<utią i potciu zietmię swą sycił, 
wic porawoJi. joj n ik o lu  tknąć, Io t  będzne jąi 
bronić z orężem w r̂ km. Dlatego wszystko, co 
zagraża całości Państwa Potokłego, zagraża je­
dnocześnie pokojowi.

Rosika je-srt. nictylko po to, by
srłać na straży . pokoju między pań̂ twaaiń, ail*e 
je«t îriŵ ześna-e też strażą przednią na tioąp, 
broniącej pokoju zewnętrznego. BeapośmMo
l̂ frẑ ńw -'fcieffiowainy jc^t atak roizkłairla-
jąeydii życic cało czynników zc 'ws-chodu. Kto 
czuje się zagrożonym przez te siły rozkładowe— 
choćby na terytarjum Azji — ten niech pamięta, 
że katastrofa na odcinki! polskim oznacscałalby 
katastrofę ogólną.

Tak na odtńuik’11 Pô lskii ozmacizałal̂ y
| ogólną kiat^rofę. Zdaje się, że zaczyna tę praw- 
1 dę iwumieó «  Amg]ja. Miejmy zatem nadzieję, 

że nowy rok przyniesie wzmocnienie roli mo-
carstwo^j Potoki w Europie i świede.

Moskwa. (Aź\̂ ). W Zaikiuikiizji ijaniiują olbrzymie 
burze śnieżne. Ruch kolejoiwy przeTwany. Komu-mka- 
cja międfzjr Baku a TyfHsem imiemoŻlŻHTiOina. Na tere­
nach 'UMftrOjwydh .pnzt-nwwio w .wieliju mieĵ cacii pracę, 

przy bierają czasami charaiiter formalnego * cy-

Kaaka3«-  Taikóo Z rurymu dom

r  ^  *-JSi
mi*®

KAZIMIERZ NAPOLEON GOLBA.

a

i )
•Zamieć, śniożyc^' rozszalała się <na dobre. Jakiś 

złowrogi huragan ponosił turnamy mroźnych pła<t- 
k6w, miotał nimi w zawrotne wiry. wyrzucał w 
górę naiksztait trąby powietrznej, aby je wreszcie 
słać wciąż i słać po pustych polnoh.

Zasypywał się zwolna "pLiait kolejowy, niknęły 
IKłdśniewające wstęgi szyn, jedyitie drolnra budka 
przyKtankri i wyniosłe stupy teh^raJkaise opiera­
ły się zwycięsko nawałnicy. I tylko wicher roizję- 
ezał się przenikliwie wśród o.ŚJiieżon>ch drutów, 
jakby w jakiemś spazmatj-cznem zawodzeniu.

Pusto było wszędzie.
Jeden tyłłco człowiek, otulony myśliwską kur­

tą, w futrzanej czapie i wysokich, kawaleryjskich 
butach, przechadzał się tam i sam wzdłuż całego 
przystanku i niecierpliwie wyglądał zapóżnionego 
pociągn. By i to Napoleon Ortowicz, z fachu aka- 
demik-filozof, z upodobań zaś i skłonności poeta, 
przedewszystkiom zaś dramaturg. Z polowania 
wraca! widoczni.*, bo strzelbę,pudło z nabojami i 
tęgo wypchany plecak, zapewne z resztkami my­
śliwskich trofeów, złożył na zaśnieżonej łaorce 
przed mieszkaniem budnika.

Południe było zaledwie, a .już przedwcześnie za­
padał zmrok wieczorny. Potęgująca się zamieć nie 
dozwalała widzieć na trzy kroki, a przenikliwe

zimno mroziło krew w żyłach.
Orłowicz promenowai się córaz to baMziej ner* 

wowo ic o r b  starcsyśeiej „zabijał44 zmanzm^6 
pięści. Niecierpliwość jego rosła. Sygnały p*®e* 
dzwoniły już dawuo. a pociągu nie było ani zna- 
ku.

Wreszcie wyszedł Zawiadujący przystankiem 
biKlmk, zapalił ręczną latarkę i zatmymał się l^zy 
torze, a niemal jeducK*iześnae oz>wał się gdzieś w 
pcbhżu •pî eraźłhyy” gwizd i z pośród tumanów 
śnieżnych wynurzyły s>ie dwie zuptdiue białe Io- 
komot^-wy, uzl>rojene w żelazne phî i. które z 
wielkim trudem p rzecn ^ ly  ^  wzc7j z m >y, a
za nimiii kilka, zaledwie osobowych wagonów. Za­
nim pociąg zdąż\l zatoczyć sdę pâ zed przj^tamek, 
Oii ow icz był juz prz\ swoich rzeczach, dubeltów- 
kę przewiesił przez ramię, plecak i pudło % nabo­
jami chwycił w ręce i podbiegi do przedostatnie­
go wagonu, % którego właśnie wysiadał konduk- 
■tor.

N ledałeko ptwi zajedziesz! —* Tu/ruktiął za 
nim gościnny gospodarz pociągru  ̂ale młody czło­
wiek byt już wewnątrz wozu i nie dosłyszał tego 
zaprosizearia.

Sepairafe., w której się znalazł, ciemna była i 
pusta, jedjmie w kącie, przy samem oknie, sie­
działa praytiikma do ściany i w śnie głęboiklkn 
pogrążona kobieta, której metylko twaô zy, ale 
nawet wieku rozeznać w mrokach nie było j>odo- 
bna. Wszelako najzupełniej było mu to obojętne, 
skoro — przemarzły do kości — zoialajzł się ^ire-

Rwącej atmosferze. Umie-* S i na pô e i złożYł p ŷ
U f  p(X'zem zr2^ch -ccoajpdcę i kurtkę, 

.* ^  wieszadle. Z uwagi zaś na są­
siadkę, zasunął ostrożnie drzwi, nie chcąc., by się 
zbudziła za lada hałasem.

Usiadłszy wreszcie w przeciwległym kącie oo: 
paratki, za.tiairł z zadowoleniem zziębnięte dłonie.

1  1  . 7  * 1  “ V r   ̂ ^ sząd i wzmocmi-*
ło nadwątlone sały. bowe wstąpiło weń życie, kie­
dy krew w mm rozgrzała się młoda.

Lecz nagle szczęknęły bufoiy i wagon został 
szarpnięty tak siłme, że wszystkie szyby zadizwo

miły w oknach, a wytrącony z równowagi Grło 
ivicz, ucĥ rzjd głową w cąmrcie. Jednocześnie o 
zwał się gwałtowny .syk i jakby podziemne gi'zmo 
ty od strony lokomotyw. OJbi-zymm potęga patr̂  
zdobyła się na szalony wysiłek, jedm kze poedąj 
nie ruszył z miejsca.

Lokomotywy jmczęły pracować wszystką swo 
ją mocą i zadymiły straszliwie, strzelając eałeac 
chmui%mi. Szarpnęły sdę raz jeszcze i drugi, aie — 
nadna'emnie! Pociąg stał w' miejscu.

Wreszcie jednak poc«ął cofać się wstecz.
— Co to znaczy? —  pâ ze-mlknęto się Orlowiczo 

wd przez myśl. —  Ozyżiby zaspa?
Odpowiedział emu poświst wdehru i tuman śnie 

g*u, bijący gwałtownie w sizybę. Zamieć potęa 
ndiałTa z każdą chwilą.

J — Wracamy się. czy co? — zakłopotał się sre 
I dze. (C . (1. n.).
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Stosunki finansowe i handlowe w Polsce
w oświetleniu anglelshlem.

Jeftli chcemy zdobyć zaufanie zagranicy, to musi u nas nastąpić spadek cen.
*JTfoe EicmoxDi-'i'-: z diL 20 tom. poświęca dhi&s-zy 

airtyfaul ,£tesfnn(fcc(m haodltorwyim i fimm&yrrw  w Po) 
siee".

Ąwrtor amgi-eŁsiki zaczyna od* stwierdź eab, ż-e „sta­
bilizacja. która cbarafoteiyziofwąla po2sikie finars-e pu- 
'Wierne w ciągu osrtatnicih paru miesięcy, była, dowo­
dem, że ref01 my dokomiue w ciągu rofcu udały cha- 
raku er roałav. Nowa waiłuda uifcrmnała sd-e bez tai- 
du na poziomie parytetu złota i równowaga, budżetu 
również została utrzymana, Po-ezynająe od styezuia 
roku b, poLsikiemu Mm. Skarbu udało się uiizymae 
wydatki na poziomie dochodów Państwa".

Omówiwszy poertcize-gólue potzyoje wydatków i do- 
■chodów Pańsdwa Polskiego w oiąg?u pierwszych 8-miu 
mjesdęcy przeoikodzi ..The Econoniista d-o zagadnie- 
aia wrórty i pisze:

„Bank Polski od obwili rozpoczęcia swojej działal- 
jooóci w maju r. b. wykazuje- wic2ką. ostrożność w dzie 
dżinie polityki dyskontowej i dotychczas nie oOegl 
nimnitoimcimi zadaniu nowych kredytów. Zebrał 
on z/n&oany zapas walut zagranicznych w ciągu te­
go okresu. Pod koniec października emisje jego mia­
ły. pokrycie do 68 proc. przez złoto oraz -przez pel- 
nofwatntośdowe waluty zagraniczne, któov winny stać 
się ceolną obroną na wypadek czasowych t rodności 
rynlku zagranicznych walut. To jednak nac może za- 
kryć aaon oczu na fciifot, że w obecnej obwili jedynie

Z galerii szantażystów i pomysłowych oszustów.

Panama defraudantów bankowych w Berlinie
W.Bedmie wytknyfto wielkie oszustwa w pruskim 

Banku państwa, którego dopuścił się jego gęuerainy 
dyrektor Kustłker. Sędzia. śledczy, prowadzący w tej 
sprawie dochodzenia, do-.zo.Jt do widosikti, że oszair 
stwa, t.yikb w tym wypadku mogły być, o ile Kaiistti- 
kemwi w jego mampuiacjach pomagała i runi urzę­
dnicy Banku państwa. Aresztowano wrięc tajuego 
radcę Rlha i Hełwlga, którzy w Banku państwa pt-o- 
fwisudizdM sprawy kredytowe. *Qni to otrzymali tytułem 
łapówki po 30.000 marek złotych. Dalej aresztowano 
muMntspketora banku Głodowa, jak fówln leź dra Fekla 
<rzłK>nka rady zawłbdOweząj Banflai dła kredy tu i hau- 
<llxi W' Berlinie, podójnzaaiyeh o czynne współdziałanie 
w oszustwach. W kohm przytrzymano b. inspektom 
Banku pańrtwia Kerstenca i syna dyrektora Kustikera, 
104efcniego dyrektora towarzystwa akcyjnego dla bu 
dowy automobilów i motorów. Maks Rustiker podpi­
sywał weksle, które miały być podkładem dla opera- 
cji jego ojca. Później jed.nn»k okia-ziało się. że weksle 
te me miały pokrycia.

W ciągu nOcy trwało śfe3iztnv*o. Prawdopodobnie 
oastąpią. dalsze aresztowania. W zrwiąz/fca z tą aferą, 
Sjdtetti z poważnych wrocławskich doanów bankowych, 

postanowił zlikwidować swe interesu i zgło-E.
sfi do & ) niosek o po&tawienie nadzoru. Ptowodeon 
togo wniosku je t̂ aTO^owanle KmtaJkero. który jersit 
wdeikiim dłużoikiom bamifcu.

W JAKI SPOSÓB CHCIANO OSZUSTÓW UWOLNIĆ
Z WIĘZIENIA.

Do prozydjuiin boi lińskiej policji przybył pwilon 
mężczyzna, praê sławńaijąic się .jako wysłannik ge­
neralnej prokuratury państwa i zażądał wypuszcze­
nia na wolność wszystkich aresztowanych w sprawie 
Kustikera. Poliep zamim postąpiła w myśl życzeń 
owego mężczyzny, zwróciła do prokuratury pań­
stwu o potwierdzenie' tego rara-ądżonna. — Tam jod- 
noikże oó\mdezołajo, iż żadnego wysłannika do policji 
nie delegowano i ma sio do czŷ douia z oszustom. 
Aresztowano więc niedoszłego ^kapitana z Koepe- 
nick“, który oświadczył, żo za .wyikouasnie pol-econia 
togo otrzymał 50.000 marek zł. nagrody.

Rzeczy wesołe.
Z ŻYCIA SŁYNNEGO DOWCIPNISIA 

AMERYKAŃSKIEGO.
I>/ionuć!k5 aaneryka f̂cî  loublzą z rzoczywbttom 

ubolewaniem o śim:e:ncd człomtrłka> który za swego 
życia* do^faa^^ł im materjału do ai-tytkułów. bawiią- 
■cych pubkozuość, rozniiartj-imi .Jkaŵ ałami41. jakie nie- 
ustadn ie urzaylzał w^póMiźmm.

Tyirn dowcipnisLem-̂ kawałarizem  ̂ m' stylu czy^o 
amorykaiók im był nowT -̂or î barJkior Briou (r. Hu

realine ziibaz.pioc*euiî  leży w ograniczeniu emisji' zło- 
tych.

Na ĵbardziej doniosłym problematem chwilldi jest o- j 
beona ŝ ytt.ua.cija przemy îówa. Baok musiot (zaspokoić 
koóosakae zapotrzebowanie kredytów przez odpowie- 
duią repartye[jęu.

Omówiinŝ zy wreszcie zagadnienie drożymy :■ stwiea' 
diiiiw ẑy, że w pierv^yau tygoddiiii listopada nastą­
pił wyrafny sipadeik cen> hufito^yeh. „The Eeouo- 
nusit“ koniklfuidiiije: „Obecnie Pohdóa snainciwi poważny 
przerlmioit zaiiiutereso^ada jako ryuietk duia zagrani- 
■czuegto eksJportera, z<wteiziciza o ile ten OvStaf'nd gocizi 
się na ńSzi-pilenie 6-cdo imesi-ęcizinego kredytu, z cze­
go niemieccy efeiporterzy zdają sobie w całej pełni 
sprawę. Warunki ustabiłkomuioj watey usunęły je­
dnio z najwiętksizych niiebeẑ piecizehstiw, jaikie mogły 
nastąpić. Możuiwa mieć nadzieję, że w niedalekiej piay- 
iszłokci niastąpi w^iosf han̂ du z W'Mką Brytan ją, któ­
rego początki dają się już obecnie ziaobseff̂ wować.- 

Zanarn ,jednak zaufanie tlo polskiego kredytu zo­
stanie ustalone i zanim Polska będzie mogła korzy­
stać z pomocy z zewnątrz, celem powiększeiria jęj 
uszczuplonych zapasów kapitału 
stabilizacja a faktycznie spadek cen jest wymagany 

jako wyraz tego, że obawa dalszych trudności walu- 
j towych nie istnieje, oraz, że działalność przemy s to- 
| wa znajduje siię zntorwu na drodze do poprawy".

ghes, 'który dożył 75 łat wieku, a który acdewai c&a- 
t̂ umi pooiuyśły rzjcczylwkścLe aabawn-e.

I tak, wy^to^ował on' pemTnogo raziu do rady irnej- 
k̂ieg w Nowym Jorku pismo, którean ofiarował mia­

stu parcelę gruntową, me wymicmaąąc. jednak je$ 
rozmiarów  ̂ Rada miąjska, mezbadaw^zy, co to za 
parcela, z purMai ułchwalaia mu gorące podzlękowa- 
i:le i- -poleciła ja-rzesłać je ofiarodawcy na piśflnie. Jak­
żeż nkmiem jeJsnk b^io zduindcme ojców miasta, 
gdy po jakimś czasie dowiedzieli się, te owa parcete 
mierzy 8 stóp długości, a 2 szerokościI

Innym raizem p-oełal Hughes na. odbywającą kię w 
Nadymi Jot ku .wystawy ketów .swojego kotka, mnie- 
.s-zctzoinego złoconej khitce, otrzymaęjąccgo specjał- 
ne ]jcżywk nie i piel ęgnewrmeg-o ptnzez olbrzymiego 
.uńirzyna w safcarlktuejd ze slot)7oii gailionami Liberji- 
Kota tego ckreśl-U p‘omy:i'omy bankier, jako egrzean- 
pltutz nadzwyczaj rzadkiego gatunku kotów irlandz­
kich : nâ ztaaczji jego cenę w kwocie 3.000 dolarów. 
SęJjz!;cwve. jury wystawy, kiwali wprraw-
dżie trochę głowami, oglądając ten r̂zodkr* egizcrn- 
-plarz. ale, koniec koheów, przyznał! mu złoty medaJ. 
Cóż dę w êJy pokazało?... Oto- nagrodzony, „kot ir- 
iaad/lki" był ẑ vykłym kociakiem, amerykańskiin, ku- 
.■plonjmi p'ii*z Hughes’a. na ukcy Nowego J-ookai za 10 
centów!

O maJyr nic otrẑ miał nagtedy na wystawie 
koni, przelatarwćoriy na a:ej przez Hughes, wyraaiżę- 
Txrwauy walach od tramwaju konnego, pako koń. 
iW-prawtóe sitary, ale bardzo rafeowy, pochodzący rze­
komo z zorikającej w Europie rasy koni pocdągck 
wyeh liî zipańsfcich. Niestety żart. .-ię riiie udai bo 
koń nie chciał rfą ruszyć z miejsca w* eza.de pokazu 
nie słysząc dizmmfka tiramwajowTOgo!

W jiednymtylko wypadku wszedł Hughes tw koli­
zję 2 sądem, poalciważ jego ż;nrty były zawsze ido- 
szilcod̂ -we i> nikogo nie fcnz^rlząoe. itianowicle zo­
stał skazany na zapłacenie 10 dolarów kary za zakłó­
cenie porządku publicznego, którego dopuścił się 
patrzy noiSitępnjących okokozruościioch:

.Btajwiąic w jodwm z miejsc kąpi.eiiomych niocknOT- 
stecJi, zakopał Hughes do plasku na brzegu monzn 
xvoreik, napełniony o-pBlkaani- młodzi i q̂partmzofoy aa- 
p^ern: „50.000 do Litów. Menulca Stanów Zjednoczo­
nych". Następnie- zaś wyikopai ów worek, ale w taki 
•sposób, że kilku ludzi z pomię̂ iizy gapiórw, ptnzypa- 
truyąscyKsh się, jak kopał, um̂ ażało się na TÓwtnd z nim 
za „znaloECów4*. Powitała stąd kłótnia, a potem bil- 
•kav ]X>dc2as której padły nanret* strzały remx)3twm>- 
nve. Zaakiraniomram policja -zjawiła arę na miejscu żble 
goiwhka i zaares-ztowam kiikn indywiduów razem z 
Hughesem.

W biurze polierr’ źa:ę się wyjaźu-jt, ale Hughes -zo­
stał postawiony przed sędziego, który na takich żar­
tach wcale się nie rozumiał.

ROZMAITOŚCI.
NIEPOKOJĄCE DANE STATYSTYCZNE.

Z Berlina donoszą, że w wilję i w dzień Bożego 
Narodzenia popełnkwio tam 50 zamachów samobój­
czych!

Głównymi powalam: ro^rjsnliiwyoh kroków byty. 
brak pracy i ni epr) rozumienia mahw^kie. wynikłe 
na tle braku środków do życia. Zawiedziona miłość, 
która, dawtnymi c-̂ isy popychała ludzi do samioboj- 
*<;'wa, odg-rywała tym raziem, jniko motyw decydują­
cy. mię podrzędną.

Nowości wydawnicze.
F. NOWOWIEJSKI: śpiewnik górnośląski". Wars za- 

^va. Naik. Gebethnera i Wolffa. Zewz. I—UJ.
Zbiorek —• ŵyidan̂  ̂ starannie — zawiera 30 piosenek 

tudowych górnośląskich ora/z ..Hynnn górnośląski'4 w

ta, 'zaiówme osnute na szerszej karewae, jak idemniej dr)' 
bitazgi, wycyzelowane nader staramie i tą eyizelaturą 
podniesione do rzłdu 'klejnocików hteratury chóralnej. 
Staranność i maesiijn opJ'acomTania. harmonikacyjoogo,
U l A   *  _  1  1 1 i  ^  L  L  . . 1  f  • ł  i i

v.° ĵplękmej«zyc<h piosnek î ancizyc nam cvypa. 
da: obie pKxanki woja-clkie, zamienzc-Złone tia ceele izeszy-
tn I-go oraz melodje: „Siedzi ptaszek na drzewie1: -- 
^Moja mila na cmentarni" „eygnuie;c — .tPojedzieme 
na gHMiu (echo piosula myśliw&kiej ^Pojedziemv na łóŵ *;. 
żartobliwa piosnka ..PrzyPizła ba»ba do Parosaau itJ. — 
Pieśni te, będą — niewątpliwie — cfiętnie 'wykonywane, 
przeć chóry całej Polski. Szkoda, tylko, H i  bok' pacty 
tunki, me wydano także i głosów.

T. JOTEYKO. „Poradnik dla chórów amatorskich**, 
zamorający: a) Wskazówki dla dyrygenta; ib) Naukę
caytaoia raut; c) Wskazówki repertuarowe. Wargowa. 
NałtŁ Gebethnera i Wolffa.

Książe raka wrydam m czasie i ułożona, łcolou-o, rK>s:a- 
da cen-iue wftkazówfld dla d.>Tygenitórw przygodnych lub 
mniej z tera zadaniem obznajotniorLych. Wetoazówki ujęte 
f.ą krótko a. dobitnie, lec« niestety nie ŵyczerpują wŝ y-o 
kiego tak. iż nowicjusz postawiony — jak to zwrykl«i 
bywa nie;*]H>lZ'ia nc a z konû zE-ości — przed I-to ot chóru, 
nie dowie *ię wszystkiego, co mu wiedzieć trzeba, aby 
poprowadzić 'zespół. Ten dział :powinien być ^ iziuacizuie 
rozszerzony. I>osk-onałn' natomiast 'jest rozdział drugh 
oî jmujący zwięźle ujętą 1 'praktycznie :podaną naukę 
czrtamn, jako tako. nut. Wskazówki icpertuarowe, do 
t v cza jeddiost i o nnie .i#y<law net w chóralnych Gebet hnera 
i Wolffa oraz .Związku kół śpiewaczy oh w Po/nań- 
s,kicm‘‘. We wstępie oświadcza szan. autor, aż... „dając 
wskazówki j*e]>ertiuiro-we, pominiemy w-szelkie kompo­
zycje dylotumkie..." i pominął cenne wyiawmiclwya księ 
carni Piwarskiego i Sj). oraz. .Krz.ymT>owsskiego w Kira-
i  .  - j  • .  •_ i  .  *  „ j l  i  .  ' ............... 4i / , u < * v % . ; / U

jąyy sic \x)d redakcją Yy Mateusza Głińskiego, skupią
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tor tylko zaznacza) oraz ,UiW*o»ry innych kompozytorow. 
bynajmniej nie dyjetairdów (św i o rzymski, Walewski. Ba- 
■ozyń̂ ki). we LtcowIc St. Niewiadomskiego (Jakubowski 
i Ssp.). Czy by p. Joteyko uważał tych kompozytorów za 
dyletantów?! — W najWiż̂ zem wydaniu, nb. rozazerzo- 
■nc*m dziełka, należy luki te uzupełnić.

MUZYKA. 1’od powyźWLYin trułem .pojawił śię pized 
paru dniami, pici wszy numer miesięcznika, poświęcane­
go sjwaivoni muzyki i jej rozwoju w Polsce. Że wyda w 
nictwo toinie było i jest piekącą kwestją rozwoju tej 
pięknej sztuki u tuas, zbyteczmem byłoby się rozwodz c. 
Wszyscy bowiem, zajmujący sio muzyką <2awodowo i uje

ć dużego, 48 s/tron obejmują­
cego poszył u, składają się prace: K. Szymanowiskiego
„Er. Chopina Mvt o Du:-zy Polskiej44. — FerracLa Buso 
mego „0 istocie imi2>dd. — St. Niewiodomskiogb „O kry  
tyce muzye-zucjk —■ A Wieniawskiego „Gabrjel Faure' 
Nadto wypełniają resztę kart miesięczodka.. Impressje mir 
zyyzco.e: sprawo zdania, z srd koncertowych .Wwa*.sffa<w\',
Krakowa. Po-znania, Lublina, .Wilna, Wiednia.
Kopenhagi i td., a nadto, przegląd norŵ -ch w>'dawn.ictw 
i bogaty dział sprawozdawczy z wyd*ivwmictw i pism mu­
zycznych zagTonicy. — Rzetelną oizdobą miesięcznika są 
dwie artystyczne jepTodiikejje: ołóeMkoosego szkicu K̂ siar 
kowskiego ..Chopin na łożu śmiered" i Nieznane ry- 
synki -Chopina. — ,JMu?.ykę“ powinien zaabonować każ 
dv muzyk i każdy mmyłiatay inteligent, tem îęoej, źe 
ceiM jednego numeru wymosi tylko jednego ztortegó.

f9t Bona——oo----
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Coda techniki hodowlanej.

Amerykanów ogarnął fozmalny stzał wynoszenia. co­
raz większych oietyliko na uy^fcoać, ale. i aa obje- 
lo£ć budowla r to bez kotdeeziaej jpiatirzeby. Pierwsze 
„drapacze nieba.41 buntowano ćdâ egoy. że- piaae w śród* 
ku Nowego Jorku były bardzo drogie, więc sl&TSuno 
■się wyzyslfcaó na wystdkioiść, rto, czego ale można by­
ło ^y^ysłkjić na długość i .szerokość. Teraz atoli bu­
duje się w Sronadh ZjedffiOK êoyeh tam. gdzie
im  wzgląd w A  w ginę ale rwdhmlai.

Co dopiero douofei&śauy o potwornym w rozmia­
rach r.diapactzaiu, jaki -ma zostać zbudowany y  Chi­
cago. Świeżo zaś etoncY.zą z Nowego Jotfiai, że po­
witać ma tam budynek, fcióiy zakasuje tamten roz-
iiu^miL w kamidku dtarośc:, szerokości i ww*dlco»-

«• * .  ?  *.■

T % . w *

Rrojekt .cwany budynek. k u x y  diiło&o w tyle za 
robą zostawić tógteadî ia- wieżę Babel, ma. być pos4a- 
'\wny w Nowym Jorku od strony -morza, tak, aby 
złalcka imxoaował przybywającym do tego miasto. 
Jankesi już tesuz z hiibośdą dają nrn miano góry E- 
vereS’t w porórwnauńi cUo wszystkich ‘budowli’, wrzanie-

sóaoyeh dotąd hiużfcieieti rękoma.
-W podzlemiac.il rzeczonego łapacza,4' będzie mie­

ściła się stacja kolei podadenmej, a. na parterze ujrzą-
d.zone zostaną doki okrętowe.

W jego wnętmi znajdą się między ■iriaseand:

sala, obliczona na 20.000 osób i hotel z 3.500
poflcoi.

Wieńczyć zaś będzie gmach wieża telegrafu iskro­
wego, mająca, mierzyć 400 metrów wysokości, pod­
czas gdy wieża -Eiffla w Paryżu jest. tylko 800 me­
trów' wysoką. Zresartą. jeszcze nie port Mowiono o- 
rt*ateezme., jakiej wŷ eko<ści bęwłzwe gimach projekto- 
wyamy. Być może, iż przeniesie on 400 metalów, zaOeży 
to od tego, .jak wyrok m będzie najwyższy z budu­
jących rtę i projektc wnnyeh „drapa-crówk

Koszta, budowy tego olbrzyma wynieść mają tylko 
30 miłjoiicw dolarów, a zebraniom tej kwoty zajęło 
się. Aiinerykadtkiie Towairzyrtwo rolniczo w spółce z 
.kirótan gumy do żucia* ‘ Wrlgłeytem oraz miljarde- 
ttYoi Lowdeotem.

Zwyczaje świąteczne za granicą

W ż̂adnymi krtuja na świecie arie przyjął śię tok po- j 
\vsz#ydtóe. jak w Augujó zwyczaj rozsyłamti p.rzy;^ 
ciotom i zAUijomyju iłiistrc<ranyeh pocztówek z życze- 
rriaim z okazji Świąt Bożego Narodzenia,

•Karty tego ro-dzaju rozsyłane przez członków an­
gielskiej rodziny królewskiej są wieko poszukiwane, 
[tirwl zbieraczy, albowiem autorem rysnirukówy wizg-Lę- 
dnie aikwatnel, luaieswozonych nxi nich, bywają pierwv-
s 20(T!zędai art yści mal arrze.

Tegoroc-ziua p&coJtówfca. króla Jerzego p îzeista.wia 
wuęcizeio/le przywdleju kirólewskiego óuiigruutom pnrry-

tońskim vr Nfoss a:<*bu set t,g co. dato jKrcządek pews-ta- 
niu oinośnid koioirji w* Nowym Świecie. .Na pocztów­
ce. królowej wyobraził amyrta Świętą Rodzinę, odpo­
czywającą nocy kidężycowej między Sfinik-
•som a p Imani liamu eglpdkieam, poczaowtei zaś księcia 
Wałji cm,h> iłikt ẑaślubin z morzem1' doży wenectk-Le- 
go, rizuĉ ajac/cgo złoty pierścień w fale Adlrjatyiku.

Wymienione pocztówM' są. dziełfunł wysokiej wat- 
tośca artyrtyc;/ne>j. jak ziipewmiaiją. dzieuniki mgieł-

Christmas" w Anglji?
Jeekm z dzaeflinikó^y londyńsMoh spróbował obli-

c.zyć, ma się jommieć’., w pTzylfliieoani, ile kosztu ją 
.Anglików solennie otictood ̂ one święta Bożego Naono 
(tmna i dos-zedl do ■wniosku, że odtoośna kwota rów­

na się — co rmjurniej -- 40 nsiljonom hmtów szter- 
lingów.

-W czasie tych świąt, zoŝ tajo w Aińĵ jji spożytych: 
6004)00 gęsi i indyków, 1 roJljon bażasutów, kaczek

i łoer, 800.000 zajęcy, kmlków, 3.000 km wofawihiy 
ftd.

.Nairodowy pc ŷsmak „Cforfotmaft-Puddkig ,̂ sjpoży- 
;ty w Świętâ , w&ty 10.000 ton, a. rło prtztwieziewiiT 
■gu byłaby p?jrtzeba 3.300 ĝ moctuodów cńężarawyclh. 
Samych dtóktyłów % Egiptu .sprowadza Ang^ m  
święta przeszło 2.000 cetoarów metrycâ ĉŁu 

Po p4wie, -wypfitem tylko w wieczór wigiM ûy, mógł­
by swobodnie pływać największy „dreadn»atgbrt“, a 
do ^['ozoicjk^nia'* ,*włiiisikya (wńdłd) mżywa się w 
•r<m .-wdec-tzór 2 rmjjmiy syfonów wody sodowej- 

Wańtaść zaś podacków% rchzdsmych we. wiłją i w* 
dzień Bożego Nato.lzeaks-. równa się 10 mil jonom 
funtów!

Tyfflao tak <bogaay nnuód. jak Anglicy, może ,srobće. 
,wa\\xxL:ć na. t:vk koĉ ztowuie święta, be-z usaczê Ubu
i .  *

:*.vvej k:';e>zenl.

Kto chce wywo-3ć rewolucję w Europie?
NIEUDANY ZAMACH KOMUNISTYCZNY

NA ŁOTWIE.
Zamachy na trzy arsenały.

Próby wywołania kouiiamirtyezmego pnzewjotn w 
Ks/ranji pełzły nn rriczcm. Nie Tracąc nadziei, bofeze.- 
wky tu;-ządz:li w sąsiednim pań:>u\vto — Łottiwie, nw> 
we zauiacihy. W ciału 23 barn dokonane mŝ taJry nu- 
1̂2dy i zamachy na arsenały wojskoiwe wr Rydze, 
Rzenzycy ł Ałufcszaile. Zamachony tych dokonano .we 
wszystkich ŵ poanaiilanych trzech miejscach o jedną) 
god-ZŁinże, pomimio to- jedmk zostały odparte przez 
w epiko. Wielu zanmchowców-tomtmistów areszjtowu* 
no.

Następnego dnia po za^iach łotew îki<h#mmi£ter 
p̂raiw wewtitętamych, p. Lâ jmmsch, zjamvezw?ctł do sie­

bie d̂ ieflmSbwtzy i oświactozył. ie lfząd.1 czuwa i nie 
dopuści dó efesfccfeów, jakie miały miejsce w Rewlu. 
W ielkie objawy wywrotowe będą tłumione w za­
rodku. Bandyci (komuniści), którzy ukryli się w łat- 
gaiskAch lasach pod komendą Janasa, będą wkrótce 
wyłowieni

Gwałtul Co się dzieją 1
ZA DŁUGO CZEKAĆ.

Modystka: Ozy paiai w domu?
Pokojówka; Pani jest w kąpieli.
Modystku: To ja (pocŁÓkaan. (Pio pólfeodzirwión wy- 

<rziikiiWiaTd.il do pokojówki, przechodzącej przez pooce-
kaiMę): A Cfzy to dhigo może .pdtnwtsbó, zaavian me, z 
paaiią zobaczę?

Pókojówikia; Jesizcze dwa tygodnie, pani jsrsjt w O-
sSjtenKMe.

ŚWIAT KOBIET.

Księżniczki o sobie.
Osłtatoie wwćr^lecrze prtzed -wojną x>ehie było kro- 

.ndk serusacyjny-ch w .sferach .pamąjącydi. Dostarczały 
Ich, zfwłaszmt dwie Ludwiki: ksdężaKczka. ['otkaa îka. 
ijóżnłie^za is^tępcayaii tromi saskiego i ks. belgijska, 
żona księcia Plipa Sa x̂ rn-dCob:iU'g-<K)tha. Jedrut t̂za- 
l̂ ka na dnyoTOe saskim pod bokiem sAirowcgo, biru- 
tałnego i bezceremoojtihiego teścia, króla Jerzego  ̂
który tłótnac-zył cynowej, że jedynean prze2aa<rzenivm 
żon pamijącyciii ?}e.st pcKltrẑ nname dynartji1, a ponie­
waż ooa wydała na ś̂ ia-t- iinfaata, więc rok jej n:i 
dworze skończona. Druga — warjowYiła na
dworze wiedeńskim, w pitki e intryg wo wtrząhkii nie- 
p̂okojtnycĥ  niesfonnycli, lanych umysłów, kapryś- 

ĵ ich pocytAWY, żącik nLeaiabyconycii, które roziywYiły 
•todOfwą. pokrywę tradycyjnej lia.bsbii^iej etykiety, 
<toproovadz;wi-zy aż do tragetji Ałaycrtiogn •: tajem­
niczego zniknięcia Jana Ort ho.

Obie Ln^dki,ciieąc się rehahii-dwać, zo t̂aw^h' pa
■nriefoniM mało znane u na^ Ks  ̂ Ludwika sask^i wy-*
s-û puje w7 nich jako zapamiętała matika i przywhe 
«;sn!a żonia, kt<f>rej iyeito byjóby może jdyinęto ina- 
oząp gtiidłY nie .szpiegujące tją wdeozatóie otoczeaiie, 
me hmtahiość leśck i — pnzecieAviyzystiktom — gdyby 
nie miccyzłcteańsiki nastaój dwocai saskiego, gdzie ■kiażdj' 
oryginalny parynv, kiżldy rzut wyołrrażnh luważaniy 
był' za grzech nie do przetoczeada..

Ta liiułwika skończyła kaa#rę stroją jiiko pani 
ToseJii, żona piamkty, który- jiy rzucił. Pamięfnjld jej

isób jKimvjacych. Pionmî jąicy piwnfiler. na obłudę dwo­
ru habsburskiego, na kamarylę belgijską, na ^anje 
sta-iudt ŵ obec której milkną wlsweffikae-- inne względy.

ljudwjika- hełgijdka, której jozazutimścią i wylbay- 
kauni graaniaki prasa świata całego, staje pawd ccsy- 
telinilkaani, jako doskonała, wyrobiona pisarka, która 
•umie zagrać tui neinvach Avrażkwych. Opofwiodâ  o swo 
jem lodosnem dizicc-iństwie, które opromieniła czaru­
jąca postać jej mafkL ancyiks: aiustrja-ckiê  artyî tfci 
z U’T|x»x>bienaa i talentów, śpiewała prześłicmie, czy- 
tala oudowitłe, itbiaratki się wedł-ug władnej mody, 
st iyiąc suknie giatodiumi żywych kwiatów., czeau wy- 
twołjiwała zachwytu Byia mezimcfnoiic wesoła i imrtóid- 
geiirt.ua-, a mimo to 'ku 61 LeopoM XI zlekceważył i u- 
yokonzył ja tak bainw, '/nvkis.7asza, w astatuich la- 
lach życki..

' Wychodząc zomaż za. zmczmi.e od siobto starszegofł k‘ *
ks. -Filipa!, nezymująicego na dworze, kabsburskim, mia­
ła. Ludwika wrażenie, że go kocha. Ptojnrofci <to .nie­
go listy ndiosTie, pęŁw i słodyczy piejTWHzych
yryymtf. Z<La*wało jej się, źe małżeństwo bęcMe 
razyaii ciągiem słonecznego dziecamitmi. Jakież było 
jej rozozłarewanto, gdy T̂pwmtadtooiDa do apartamen­
tów swoich w fturgu — znallazła się naraz w oibrzy- 
•mkh, ciemnych, zititęchłych komntrtaok, j^Me ntclo 
miar- złego — -w pośrodku s*ypiaM miżeńsiknej *— 
aiistawWe były gubtoty z wypchanymi ptakami, któ­
ro mąż jej poprryrw-oafl * dałekieh siwych podtróży -

wyszły przed paroinui Itfwty i ; ukazały się wr wołającym i rtofea- myś3riiWisfkie. Ih.teec na me oodizień, żyć p> 
r> fromstę do nik̂ ba tłónKtćwaiiu fioiskiem. | mant woły!...

Na półdd kSięgtaT;dki-e padły nieda.wno Pamiętniriki t Odrazu zagasło słońce. A gdy w dodatku na,zajn;trz 
tej dn^ńcj Lfudwiiki (̂ Aaitour. des t.rones qui tom- 1 po pieuwstzej nocy w fkugru maż Skłonił ją d!o wyp> 
benrtu),' dotychczas jesacze nie piżyswojane polskiej caa kamy z mlekiem, której nic znosom, -zapowiada-
litenatnwize. Są one o wleto ciefeawksze od) .tamtych, pa­
ssie f̂fwo, h^rrmle, z doskonałą chanaikt̂ rystyfką o*-

gąc kategorycznie  ̂ że musi przyzwyczaić się do niej, 
bo cały dwór ją ptiije, — siteydJa jej opadiy. Ta

yr& z mldiieni" stanęła nńęnrzy nią, a mężem ava całe 
życie.

Jeżeli pamiętnik pierwszej Lndwiiki dyszy szałem 
niacierzyóistmTa, które — być może — w inaiych oko- 
diczmo-ściaeh byłoby ją. nahromto od /póżniójsizyeh sza­
łów erotyĉ znych, to w pamiętniku drrugiąj Ludwałd 
ustępy, pô wńęoooie małości dla dzaeoi (mMa ich dwo- 
(je) wyiclayą. się sztucznie. Występnie tu pnzedew&zŷ P 
kiom ta. gromie amouxeiussu, w- której kochia! fiię <*v 
iy  wielki •Świat, .pa/mującycli, a o m  przdniKwała z kwia- 
rta 11% kw-iirt, y \k  motyl. Nie zdiaiwiajo adę( by co 
złego zrobiła  ̂ ato była ju± nad brzegiem przepaści, 
gdy stanął przed uią piękny, jak bóg, szilachertny, 
o duszy ipłomitonej młodzieniec. Hrabia Martoahach- 
Kogkwitz jitinom przywróci ją. do przy-
t< mntóći jedlną uywagą:

— Córce kiróletwslkiąj nie wolno poniżać siebie...
(Miłość — pk̂ nws/zaŁ ptnawdzwa, wielkâ  niezteuda- 

,jiak wyiróki pi»zezsia>ezeń, przeszyła jej senee.
Poszła z nią. mi tułaczkę, głód, nędzę. Wmuronu 

:<U> domu i.hłąikanjncłu bo tak chciała* Mraqja stomw44; 
uwolniona, paaez ukoclianieg-o, którego taż sama 
te ja statui*' wipędi?.;Ła do wiezienia, skąd po dwóch lo­
tach wydobyto go przy nader d.ężkich staroniadh: 
znmda. w ciężkim niedostatku — tóika. najbogatszego 
królftu

L.a.vpoi.l H wydt^.lziózył, jak wiadomo, ze skar­
bów swtóch własinie dzieci 'zajńsaw ẑy Bolg  ̂ złoto­
dajne Kongo.

Nie polał wyklętej księżnie we ręki nikt t Todfiny. 
Przy bdku ,iej byl do ostatnich (M swoich tyliko- pię- 
)kny hrahui, któregr̂  Taidwilton, przeżyła o kilka mle- 
-shjcy zaledwie.

Tateoft autoiki i- pełen gT-ozy obraz kama,ryli dtwor- 
skłeij, dlta której 'nie iytnneje ezłorwuśk i jego ludzkie 
uczaicła, Dem tyKkx> martwy wyrok góry4* zrrbhfł 
swoje. Zopoonina się o szałach awanturniczych ksdęż- 
noj, których petowe były gruz ety, a idzie się ku ni«j 
b porywam i aympaî ą. C. WftL
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Wzrost miast polskich.
B0M5ET MIASTA LUBLINA.

UrttJBBu' (AJW).’ W'du$a wmara t̂eyim1 Magistrat 
fce&fci wtóóeł na Rhdę miękką budżeft zmyraajay aaiai 
cofe 1925. Budtot ten zamyka się nadwyżką dodbo- 
dóar w sunnie 44.038 złotych. Ogółean, dóchody prae- 
rwuidaiofte są w sumie 2,703.586 złotych, imehody zaś 
£,669-548 dtołtydu Główne pozycgo tdoetadójw- stono- 
mą podatM do tpocMjków w sumio 1 $87.368 źbodydh, 
lóryi* głorwę mfericańea lubetekięgo obciąża podatek 
12.87 zł. Bandiżet ten w  pierw^ean raytanću rosteł 
przez Radę inńetf&ką P^yjęty. Budżet nadzwyxj&ajlny 
®ostaunle praediofflony Radzie miejsitócj w późniejszym 
termMe. ^

Handel PoSsfel zzasraRleau
ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO^CZECHO-

SŁOWACKIE.
Warszawa. (PAT). Dnia 5 styc/znia rozpoczną się 

tfcafcffle rokowania poły^e^^  w epiawie
zawarcia konwencji koN ĵowej. Detoga-cd eaeohocsłotwa- 
oqy preyfcyrwają 
MBHIOTPII l l l l iHH il l  ~-----
pglal ^ospadarcgf?.
PRZEMIANOWANIE SPÓŁEK AKCYJNYCH NA 
SPÓŁKI Z OGRA MCZGNĄ ODPOWJtEIDZIAlLNO-

ŚCIĄ.
Warszawa. (AW.) Okazało s:ę lMpoa^ądzenie Pne- 

zyicfeata o paraeOcsmtakMŁu spółek akcyjnych na spół­
ki z ogramksoną odpowłedriainością. P^ofeztałoeuŁe 
odbywać sslę morżo przy obecnjośd trzech czwartych
głosów, treipâ zonrtaigąłcych prizymijmuley Jedną trzecią 
kapitału. Specjalna komisja .̂ ziacaiukojwa occiaiać ima 
fafldtyozmą warioóć afceyj. Itozpanząjdizmto zawiera 
•ajpê flahie przepisy. broniące drobnych akcjonairju-

 .....   imiUHWMU

K r y z y s  g e s p o g t o r c z y .

BANKRUCTWA W ŁODZI.
Mamo naddhsCKfcąicwfo o»tatocrcn£go terminu wyfou- 

pu patentów w. rok 1925, finefówMrcga w uraę-diadh 
ikantowycJh Jest bondrzo słaba. .

'Nie wykupują pa/teaiitółw, zjwtełzcaa drobni fafory- 
łcamcS przemysłu włóMenaticzego, którzy Hikwidują 
m  interesy. Na>lieży sądzić. że kć&kaiMê f ąlt'prooenit 
pa/tenitów 7a roku 1-924 nie msitanie na rok 1925 swy-
fcujpócKiiyiCih.
POŻYCZKA DOLAROWA DLA PRZEMYSŁU

ŁÓDZKIEGO.
W sprawie pożyczki dolarowej dla przemysłu łódz­

kiego bawią w Waisowie miniterê łowanii przeaiiytsła- 
iWiey. Odnośne rdkowaiiiLa [każą oazrahAw&ć kodkiret- 
saych wytnitków.

BANKI WYKUPUJĄ PATENTY.
Wbrew pogłoskom, jatoby duża iibość domów hna- 

foowych aantoctóła zjakiupu (patentów na nolk 1925, m~ 
tó«rziająjc lilkrwiiidciwać swe interesy (wtstouitdk oaistoju 
^  dtóełdzim-ije fh^unftowdl dowiadujemy mą z (kół rpo- 
iwiałźanyKjih, ]± pogifcoislki te nie odpomiadiajją prawdzSe, 
gdyż. z wy5ąrt(̂ iem aaresaitą mało ezynmegot
xLoobu bainlkorwegx>? wszystkie inme wyflqu{pi}y pateu/ty 
w  (przepisaiiiyiit tenmdinaie.

>.• •■. 'i' aa h '&Ay

Jak walczyć z bezrobociem,
URUCHOMIENIE 8 KOPALŃ NA GÓRNYM

ŚLĄSKU.
Katowice. (AW). Z wiowną im być uiruebomimydh 

8 fooptałó, zatrudni 3.500 mbotnilkiów. Donosi o 
-tern

loterje państwowe^
CaĄGNIEtNiŁE ,AM >LARÓWKIw.

Wobec ptrẑ d̂̂ kącegK)' w daiuu 1 Htycizmda 1925 ro­
ku Świata Nowego Rolkm, ciągnienue 5-jprooen towej 
Preanjjonysej PożyezM DoUaâ nwej oidlbędizde się w diiMi 
8 ŝ yasnŁa tego rotou o godz. 11 rano w lokalni Mmi- 
starstwu S3candbu (Ryuiarska 3, mała saiLa komieren̂  
cylpia).

J rf, ’ i   ̂ r  S ł  /

HUMg^ tBOWJA, SATYRA.
—- 'MÓQ mężu, zwróć uwagę Mioryicowp aeH

pofwniad̂  aiasccê j SaM itakidh aaiegidotek. 
daî n̂ cuyuą. mało is-ię n£e spaliła ®e wstydu.

— Jia mu powiem. Naedi tego nie robi, bo za taikae 
epatone żadafe towarzystwo asekumKm nie -zamład.

g o łą b -b o h a t e r .
Francuzki daenmik wojskowy rLa Frau-ce Militai- 

reM dwn*06d.. że zdechł ze starości pocztowy gołąb

Wielka rocznica.
Obchód wiekopomnego zdarzenia koronacji Bolesława Chrobrego winien stać wieik? ma­

nifestację narodową.
Odezwa Komitetu Obchodowego w Gnieźnie.

W dniu Naawbema Bańskiego br. ówięoito Gmae 
zik> upomnienie, w^̂ darzaoda dziejowego o wie- 
kopamnem znaczeniu: dziewięćsetmą rocznicę ko­
ronacji Bolesława Chrobrego.

Uroczystość ta- beapośredndo związar t̂- jest z 
miastem Gnieznem, ówczesną rezydencją Pia­
stów i katedrą Gnieźnieńską, w której ten obrzęd 
się odbył i z którą sdę łączą na^znioślejsze wrsj>o- 
ronienia, z bis torji oairodu i Kościoła* Tu w tej do­
stojnej świątyni spoczywą matka Bolesławowa, 
Dąbrówka. Tu w złotej tanmikmce złożył Chrobry 
szczątki zwłok serdecznego swego przyjaciela, 
wielkiego biskupa i męczennika św. Wojciecha, 
w progach tego Domu Bożego przyjmował cesarza 
Ottona III, & w paamętmym roku 1024 w uroczy­
stość Bożego Narodzenia wieńczy bohaterską sWą 
sJcroń symbolem godności królewskiej. Tu powitała 
pierwsza metropołja polskiego Kościoła, wyodrę- 
ludouego niezmożonym trudem wielkiego króla, 
maoierz wszystkich kośc.iolówr w Polsce i stolica 
prymasów polskich. Jej czcigHxlne mujy świadka­
mi były koronacji licznego szeregu królów pol- 
sldch, o jej ściany odbijały się triumfalne hymny 
zw7/cięskieh hufców, w niej Jagiełło, powracając 
z pobojowiska grunwaldzkiego, zatknął sztandary 
zdobyte i złożył jako wotum î elikwiarz zloty, zdję­
ty skawamionej piersi poległego Wielkdego Mi­
strza.

Więcej więc, niż którekolwiek inne miasto ma 
Gniezno, kolebka narodu, skąd orzeł biały wzniósł 
się do historycznego lotu. prawo i

obowiązek urządzenia obchodu jubileuszowego.
Utwór zon v t rmczasoww Komitet organiza e v i-
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ny. wychodząc z założenia, że wspomnień histo­
rycznych tej miaiy nie należy ograniczyć do. roz­
miarów obchodu dzielnicowego, zamierza przygo- 
tmmć wielką manifestację narodową na czas do­
godniejszy w letniej porze, gdy dzięki poparciu 
obecnych władz państwowych zaniedbana pod 
rządami pruskimi katedra uka^się w odnowio­
nej szacie, a przed jej frontem przygotuje się miej 
sce odpowiednie na uczczenie króia-bohatera sto­
sownym monumentem.

Listo z krain.

Zrzeszyć się powinm w tym Mstoryczaiym ote 
diodzie cała Polska, zgromadzić się winny w de­
legacjach wszystkie jej i najdalej rozproazoae 
dzieci, by z słuszną dtuną przypomnieć całemu* 
światu dziejową postać pierwszego polskiego kró­
la i głośno stwierdzić, żeśmy nie od wczoraj, ie  
potężny twórca państwowości polskiej, ująwszy 
w krzepkie ręce berło królewskich rządów Jud 
dziewięć wieków temu wprowadził naród na ja­
sny szlak cywilizacji zachodniej, wywalczając mu 
mocarstwowe stanowisko pomiędzy państwami 
Europy, a naczelne w całej Słowiańszczyźnie.

■Spiżowa postać Chrobrego ma aktualniejsze je ­
szcze znaczenie dla naszych kresów zachodnich  ̂
bo Winna nos pobudzić do czujności i mężnego 
pogotowiu wobec ińeprzejednanego gtpamczmego 
wrogu, czyhającego i dzhdaj na zgubę naszą, z  
którym bohaterski król życie całe krwawe i zwy­
cięskie staczał boje.

Wspomnienie zarania tworzącej się państwowo­
ści poMdcj zbiega się po dziewięciu wiekach ze 
znmitwyohwstanicm odrodzonej zjednoc-zonej i 
niepodległej ojczyzny —  wiefka dziejmm obwiła 
v/kładająca wielkie na jej synów obowiązki, stąd 
zamierzony obchód nie ma być tyiko ceremonjal- 
nym obm^iem uczczenia odległego-, historyczne­
go faktu, ale pô winien być zarazem potężnem I 
skntecznem potrząśnietiem sumienia narodowego, 
złożeniem. rachunku z włodarstwa przed wielkim 
Piastem, uprzytomnieniem sobie ciężaru odpbwie- 
driałności za drogi, które obecnie pokolenie wy­
kreśla sobie w nowej Polsce.

Uczczenie pamięci na;jdziełnieJszego z monar­
chów pilskich będzie najszczytmejstzem w zjedno­
czeniu się serdecznem i zgodnem całego narodu 
ŵ szczerej,: czystej i ofiarnej miłości Ojczyzny.'

Z polecenia Komitetu Tyuiczasowe-go: 
Biskup Antoni Laubitz, proboszcz Kapituły Me- 
tropol. Taczak, generał, Łystoowskł, starosta. Hen- 
sel, burmistrz. Dr Frankiewicz, dyrektor. Włtkfie- 

wicz, profesor. Buksakowskl, redaktor.
(Wszystkie pisma uprasza- się o powtórzenie 

niniejszej odezwy).

Tarnów, gtnudrień 1924.
'Donosiliśmy w Es-topadiz-ie o referacie p. poski Ma- 

inaJdzyńskiego na tt̂ mat eibeem̂ j sytiuacjb referat ten 
ożyiwiił o ty  u dŁiałailiniość leóła, że w grudiniu obok 
'zw^Wegio poskdizeiiia ẑ i/nząiliu 3<joła, ẑ tłaitfwiiaijącego 
spraiwy bieżące, (jak ^yyshrfianie referatu prezesa, o- 
ikr^ni, p. rejaita. Hąm z koaignesu w^zecłipoMdego 
rw iWan-izaiwie i ze f̂azidoi wo^wótólkiego w 'KirakiO- 
wie) odbyło się następnie posiedzenie większe w u- 
czestmctwie p. posła Mat-łotsza, który referował o sta­
nie organizacji Zw. Lud. Nar. w całej Polsce i w po- 
szczegókLych województwach, o etacie fiiuctezów 
oî aiiiTjzłaicyyaiydłi i pTiamâ th finiaaiisoiwydłi ora® projpa- 
garudowTyih, zachęcając clo jak , najżywszej dzliałalino- 
ści i wyjaśniając także o sitOMitiikaich Zw. Lud. Nar. 
<lo inmych stroaimctw.

Owocem tego referatu było nowe zebranie człon­
ków Ziw. Lud. Nar. w Tomowie, na ki torem pro^s 
p. Bbn- pTrzedistowił dwjidetaią (Małalbość koła tiar- 
njoŵ kiegOi, a p. poseł ManacJzyńsiki dwuletnią dzia­
łalność posłów Zw. Lud. Nar. na terenie sejmowym 
i o bloku Chrzęść. Zjedn. Nar. z Piastem, o ptî zyciziy-

uach upadku rządu, sftwooróoicgo prze® ten bóofc i o 
cbocnym stosnnśkni pos-zczcgóin ych t̂romicitnr do sie­
bie. Omówił wreszcie obecną działalność rządu fu 
Grabskiego, jego stosunek do stronnictw lewicowych 
1 prawicowych, jak p. Gtrabdki ulega więcej lewicy 
rzekomo -z î owodu rnacóslku mats ludbwychu, wsflsu- 
tók 'tęgo konieczną jest rzeczą ipraedwdcdialasnSe 
warstw pańsitwowo-twórczych pnzez okazanie sSmef 
organizacji, wywierającej dodatni nacisk na Sejm f 
na Rząd.

Pio referacie p. potsła Mooiaczyń^kiego wybramio mo­
rwy zarząd1 na r. 1925 i uchwalono- mderięcrzną wkłada 
Ikę dla. cztodkjófw Związlkni.

Zebrani wezwaM nowy zarząd o urządzenie oosa 
denrji poselskiej w stycamSu dla szerokich mas pol­
skich uńesdkańców Taraowo, oratz podmiękofwafi pu 
postowi Manajczyńsklemu m jego pfracę dlla tutejsze­
go koła ! za wyrażoną chęć urządzania co miesiąc 
wiecu infanuacyjnego z działalności Sejmu, ikMrego 
to Ołbawiąabu podejm/uje się <tóh7owókniio, nńmo. ie  
nie jeM po^ean z tego okręgm.

wojskowy, moczący nuoikę: „183 14 A. F .“ ,  licząc 
lat 10 wieku, co jożfc (Ilość rządkiem u gołębi.

Dtdk ten zasłużył na miano bohatera, ponieważ w 
ciągu oiWLężema tiwterdzy Verdun dtOikManO z jego 
pê mocą ważnych połączeń i to podczas ognia hura­
ganowego z jednej i drogie] irtromy.

Zakończył on żywot na ładkamyim dhlebie w gołęb- 
tnoikju wojfekoiwym w Montodre pod Tours, a po wy- 
pclmifju uamesizicroiiK) go w soli' hoinorowej 6-go pułku 
iajżynierjk Ponad wypchanym gołęhiem-bohaterean wi 
&i m  śtójanle ojprafwfijomy za sfiMo rozkaz dziejmy, w 
(którym wymiemone zoetały jego zadbgi, oddane sile 
zbrojnej Fraiiucja.

Ucttcroenie tego sScronmego ptaka może wydawać

rię komuś aife fcażdy pinzyma, że śwradcaejr
[podhWxriie o tej dieilSkotiności ucznić, jafleą Franicuai 
oOcozniją medyUko ludziom, gdy skłanoja ich do tego- 
tfydriępziniość.

Przeciw ASTMIE
ułga natychmiastowa

»  Exlbard d’AbyssInIe -wir
Dni H. FEHRE proszek cygaretki łub tytoó. Żądać w aptekach
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Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyża*
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K R O N IK A .
RS»SŁTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Czwartak popoŁ: *Bea.teem polskie w — wieczorem: 
*&adtobÓ£r<3i“.

Kątek: „Hidail3ałi.
80bota.: „Fotel 47*4.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCF"
Cbjw&rtck o 3B0 popoŁ: „Hrabiaca Mariet*44 — o lJXk 

^Tbooerka <w masce .
Piątek: „Hrabina Marka/4.
Bobota popoŁ: ^DŁbewcaę y Holandjt44 — wieczorem: 

^Ttoeerka w masce44.
REPm tJAR TEATRU „BAGATELA"

Osprartek popot.: „Krowodorskie auehy41 — wieczorem: 
Rewja syfrwei*rowa..

Piątek o 7̂ 30: Itew.Ja sylwestrowa; o 10.30: Wys4ęp ze­
społu pro q«o“.

Sobota popoł.: „Krowoderskie zuchy44 — wieczorem: 
Rerwja sylwestrowa; — o lOJSCh występ zespołu „Qua pro 
q£KĆ\

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Pięciu tirwiszów", konuedja w 6 akiach.
Reduta: Od dśoaa 31 ginurima: Wesoły program Sylwe­

strowy \ Noworoczny, w skład którego wchodzą 2-akńo- 
we aAcywesołe komedje: „Fatty pod pantoflem*, żałośli- 
wa, kotned ja w 2 aktach z Fattym grubaskiem; JKandy- 
dad do stanu małżeńskiego*, 2 akty poważar̂ Th posetu- 
śki/wań mężów i fcm; gw ałtu 00 się tu dzieje", 2 akty 
*  królem humorystów Mac Senne,tem w roli gt; „Partyj- 
Ra pokera", x 11 asami w jednej taiji kart, 2 akty śmie­
chu e Mac Sewuefam w roli gtównej.

Srtoka: dziewczynka z Ostendy" % Mary Pidkford.
Uciecha i Zachęta: ^Zwarjowany program sylwestro­

wy*/ & uktów śmiechu po cenach mitofiych.
Wanda: drzemytmcy" (Stara wiedźma), fcomedja w 6 

afct&ch; w głównej roli Piat i P&tacboai.
Warszawa: „Kurni uktor 1492", ko-media w 7 akiach ~- 

i  match GracoYiaiWisła.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój duszy Ś> P. 
KS. KAZIMIERZA LUTOSŁAWSKIEGO odbędzie się 
v  pierwszą poscanokę śmierci* w poniedziałek dnia 5-go 
ctyćuóa 1925 o godz. 8 rano w kościele 00. Kapucy­
nów.

ZWIĄZEK LUDOWO-NARODOWY urządza w ponie­
działek dn. 5 stycznia 1925 o godz. 7 wiecz. w lokalu 
własnym (Rynek 6, U schody, I piętno) zebranie dysku­
syjne, na którem prof. Haydukiewic* wygłosi referat 
M  temat: Z rozważań nad znaczeniem czwartego kou- 
gresu wszechpolskiego JL L. N.

 xox~----
Czytelnikom naszym* Przyjaciołom i Korespondentom 

zasyła z racji Nowego Roku życzenia wszd|4ej pomyśi- 
turicA Redakcja.

NASTĘPNY NUMER „GOŃCA KRAKOWSKIEGO"
z powodu święta Nowego Roku ukaże się w sobotę rano 
o TJwjlkłetj porae.

 xox------
KONTROLA MAGISTRATU I ZAKŁADÓW MIEJ­

SKICH. Po ptnzerwie świątecznej lawmsja lustraz^yjoa ba­
dała w daAszym caą^u raynmości magistratu, fiekreiarjaću 
prezyd* mag- badając crzynnoścd -tegoż biura, m. izby 
obrachm, gŁ Kasy miejskiej oracz raadtiadów miejskich. — 
Radcowie Bielski i Zbijewsiki badali prowadzenie i czyn­
ności m. Izby o berach., radca Grużewski r radca Jaśko- 
wieo histrowola wydział Ib., a madtx> należące do izakresu 
dgaaławMa tegoż (Wydziału Gsakład czyszcrzeoia miasta i 
Straż pożarną* — Dnia 30 grudnia 1924 komisja ptrzy 
Współudziale delegata mim. skarbu eL radcy laby skaro. 
Lactowsfciego zbadała odm. akcyzy miejskiej.

PODZIĘKOWANIE K. O. W. ZA „OPŁATEK" DLA 
ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Komendant O. W. pułk. Au­
gustyn nadesłał <na ręce prrê yd̂ mn (miasta piśano, w któ- 
rem w eecdeannyiclh słowach dziękuje inspektorom «zkol- 
oym drowi Jaidkorŵ  i OremuŁskiemu, naucẑ TCsielstwu i 
dnaaitwie aa pamięć o drzerwlku iwigilijnem dla żołnierzy, 
albowiem 19 h>raraaicyj buit. obozu war. otrzymało od mło­
dzieży szkół (krakowskich piękne ozdoby na drzewko. — 
iPołk. Augustyn podnosi zarazom, że pomięć młodzieży 
Ązfloołnej tszewnębrzmiona <w porwyżaẑ im darze -jest miłym
1 edł̂ ym węzłean, łąoząoym społeczzeóstŵ o a wojskiem.

OFIARA. Ptm (inżynier Ctornowski złoiyi wr adminir
stracji rGoóca Krukowskiegołk ara odnowi enie obrazu 
Matki Oskiej w Rwku gtówmiym crad handlem WeoUla
2 człote cbrącizki.

KJURSY INSTRUKTORSKIE STRAŻY POŻARNYCH. 
Wzrastając# a lkaMvffn rokiem zagpotraebofwanie wykwa 
lifikowacytch sił te3bnlc«WÓh na Ktonoweska. instrukto­
rów. do S[praw pożarnictwu (przy âmorządo*ch a Zfwąąz- 
kach Straży spowodofwało ®oiganflfzXYwaame eJtaramem 
Zwiądku ikiratofwslideg<>: aze-ściotĵ godnkjwyjcih kursów no
żammtwa d*la inatruktoTÓiw* istraży ppżamî jch.

Kursy powyiSTe odbędą się rw KrakOiw-ie rui tereme
tamt. straży miejskiej w asaale od dnia 13 do
dam 1 marca 1925.

-IteyjmowarEr być mogą na rzeczony kurs, posiadają­
cy cotbus- oauikowy przynajnoniej 6-ciu 'klas griiwrazjal- 
uych lub uikjoóeffloną szkołę ftecbmcrzjią.

"Zteurfomo krafoowsikń Zrwiiązek Ŝtraży Pożarnych  ̂ jak 
t Główmy Związek Straży POżanr>yh Hzecaypios(połite> 
który fcturs powy-is^y przeprtKwwlza, dokładają starań w 
układa» programu i doborze prelegecrtów, by rezultaty 
kursów (wypaść mogłv ikoraystaiie dla słuchaczów, jak 
nienmiej, aby rdh pobyt ptrm skierowanie i urządze­
nie wrsjpótoê  fcuctmi, ojczytrdó anożłiwio finansowo pny- 
eł-OTń̂ yim.

feizegóto\vyeh ijnformacjD̂  zarówno co d*o pcro îamji, 
mazotowania, koscctów utrżymaom, pomocy naukowych 
dtp. udareła Biuro Gt. ZwiąokM Straży Pożarnych w War 
stzawtie, Al. Jerozołimśkie 41 m. 5, teł. 84—oO i Inspe- 
kżorał fcwiązzikai Straży Pożamyich iWoje^wńdatwa kra- 
Idawskiego w Krakowie. «L Ił&dzawiłłcwgfca 23.

i i
Statystyka ludności Kratowa. — Stan zdrowotny. — Reaktywowane sanetm n̂n graiłtcasegPb — Z <hdfealaln» 
ścl wydziału tatdtrM jmw n, — Usuwanie szpecących mla sto szyldów. — Projekt nowego gmachu cenoraE układa

cz>tS3Scoeziia ntiaMsa.
Kraków, 1 styłozniia,

30 gmkoa uh. i\ o god/z. 6 wrieca. odbyło się 
jw sah magistratu teaJt. pmdedzeroe Rady
prrzyboczłnej kcyru rządu tki m. Kraków. IV  xago.ljetiiu od­
czytano odpowiedzi m  iireterpeŁacje w wprawę drożyzny 
prądu ełektr. I cen biletów tram^rajowych w Krakowie, 
orm  akcji kredytowej na rozbudowę muasta, poczem n^ 
ustąpiły «k>wxs interpeloc^ w sprawie przj-dzieleinia XIII 
dz. do sądu pow. w 'PodgórFzu. spranie (rdezTWoływonia 
koniisyj Rody przyb. i w wprawae zaniedjbfaaida budynku 
sokoły m. w Dębnikach. Następnie przystąpiono do dru­
giego puTfiktu porządku dzientnego, tj. do sparâ woadania 
prez>id'jum mki/sta z dotyohcBasowj diziałałności.

iNaczelny le;kvarz maegki dr Jandstoetwiski przedstawił 
fton sanitarny miasta. Pod koniec 19(24 r. liczba ludności 
cywilnej w Krakowie n̂ie licząc wojska) wymiesi ta — 
185^43 głów, W ciągu tegoż roku ilość urodzin się zmalej 
szyła a zgonów powiększyła. PrzjTOst ludności w roku 
1923 wynosił 1483 głów, w r. 1924 — 543. Na gruźlicę 
zmarło w r. 1923 — 604 osób, w r. 1924 — 696 tem 
■514 mie^^owych). Teoi wetos! śmierteluo.ści skutkiem gru 
żlioy tłumaczył ireferent m. in. braidem mieszkań. 11.000

na. giruźlicę. z tego potowa w 
'jednym pokoju. W roku 19̂ 1 na 1 dom mieszikiaJny przy- 
p^uioło 24B osób, na 1 aniesstome 4.4 osób. Obecnie sku- 
Ikiiem braku nwe&zkań stan jest bez porównania gorsiy,

LŹu j tii najwięcej było przypadków szkarla­
tyny 508 osób {iw tem miąp^wych 467% śmiertefoość je­
dnak była mata. bo wynosiła tylko 2.07 proc. Przypad­
ków erzerw-odki byk> 195 /w tem 149 osób miejsoowych).

mętu tj. 12, był obsadiy>iry. Z chorób młodzieży szkolnej 
•ira pierwstty plaat. -wybijaija się zabtmema wzroku i pru- 
chmca zębów. GrużJicy ^wienizo-no na t)ĝ ókią Liczbę mło 
dzieży szko-hnej 9 proc. -Szarzej zajął się dr JanŁ^^wski 
reaktywowanSem sanatorjtun gruźliczego przy zakładach 
samtaffnyeh mie^kicli w Prądniku bdaĴ im. Obecnie sn.Tia- 
torjum to jest już doprow'ad^one do należ )tegt> sta-uu. 
Może 01 uj pomieścić :100 eboryelu Zarząd miasta zawarł 
umowę z Kasą chorych, na podstawde której do dyspo/y 
_!s ^  ”  ł m “  ' ' ‘ 6 zł

choć
.  ______ ____ __ chorych robcKwńąoąła

się płacić za 30 miejsc. Zmąẑ ek Kaś <hor\ich zastrzegł 
sobie 12 miejsc.

W Zakładzie w  Î rądodlai bbh'm mieści się oddadal dla 
sżkatrlaijTiy i Zakład izolacyjny. W domu rra rogu ulicy

NAPAD PODOFICERA NA KOBIETĘ W KRAKOWIE.
]\xłezas fbnąt Bożego Narodzenia- się fakt, któ
ry śwńactoy o umśhThanem zdeprawowajiiu ś fpodłoó î 
niektórych jednostek w wo,jsiku.

Oto na córkę mnoejro w Fz.erokich sferach towarz-y- 
eddoh Krakowa radcy sądow êges idącą fw towarzystwie 
narxecrzx>nego i redaktora jednego x pism krakowskich, 
napadł podoficer kapral AŁaszflber i w bezczelny sposób 
.wymySLstjąo całemu to îarzyTstwu, uderzył kdkiakrotoie 
w twarz kobietę. Zmlamowany (posteruiilkowy pobeji do 
prowadził m  odwrach rozbestwionego »yna Marsa, ęizne 
po sjpisaudu protokołu został tenże z miejsca niwołmony.

Pytamy eaę, co zaa&caą te daiwne pnafctjki ze słrouy 
d\iżatnl̂ ich oficerów na odwacbu. Ło^lo-k powinien być 
7. miejsca usunięty. Jak wiadomo, kapral Miaszler ma o 
■wiele grufes&e sjpiawki na swem sumieniu, za które ma
w najbTiż^^Tn czasie odpowiadać, Dz-iwTiem jest dłacoe- 

takie jednooki t.rz\Tmane są w wojsku. Jak -widać 
x tego bezprzykładaiego t-ksiendaiu, podoficerowie załogi 
ikrakx)wśkiej składają się wcale nie z doborowego mate- 
rjabi. Możeby władze -wojskowo energi^niej zaintersowa 
?y -się wartością inteJokit.iLaluą i znorakią krakowskich pod 
oficerów. lVzeba kjordecayrne usunąć zdeprawowapy ele­
ment z wojska, gdyż podobne skarmiało podkopują, auto -

ZAMVQ& SAMOBÓJCZY. Onegdaj usiłowrała odebrać 
sobie życie przeż zażycie większej aloścd l\vsołu na uL 
Starowiślnej Janina Okrogórska, lat 18. służąca u Lu­
dwiki Gleisuerowej przy uŁ Starowiślnej 27. Pogotowie 
ratunkowe przewiocło ją do szpitala św\ Lizaorza. Powo­
dem zamachu na życie bvły niema^ki rodf/iame.

UJĘCIE NOŻOWNIKÓW. AreerzAowartcy Srtaaodśll£»łwa So- 
łanoa. f̂ apera 5 p. sap. i Jfemia J^awlika, zanu przy uL Kai 
woryWikdej. 47, którzy ptnzechodoąo ul. Lwowską, kłuli
'Przjechodoiów niożem i bagmetem. 3 osoby poszkodowane 
odesfcuao do szjpitala wYZłgięclme oddano- opoece domowej. 
Saperem SeMmem najęła ęię żandarmerja wojskowa.

DWiGrOJE D2JEO W OGNIU ULEGŁO ZACZADZENIU.
Wczoraj popobuinin w mieszkaniu ^ekarza Hir̂ cha. przy 
ul. rrSvaroloW'̂ lkiê o L 5 w Pod|»ór/u bawiące się dzńeei 
podpafi^ pcujzkę a węgtord  ̂ skutkiem <czego ogień objął 
urząrDenie domowa. Za.wê jM̂ om straż pożarna, ogień uga 
%iła, aaś dxieci, które uległy zoctttKtowu, pmewieaio-no 
do* szpitala św\ Ludwika.

NADUŻYCIA W GMINIE TRZEBINIA W krak &ądde 
okr. karnym odbyła się onegdoj rozprawa ąpeJtosjaa. Je 
der* z radnyyh gtm. Trzebmia- wmiósft przeciw tamtejsze aiu 
gract̂ lmkowń giminy Jonowi Brzózce doaiimenie o to, żo 
tenże dojpuścił się spa^miewierzerria funduszów- gmkmych 
.w ten epof̂ ób, że p îwłatyzcz/e  ̂ sobie pieniądze zbierane 
od mieszkańców- gminy ma reperację studni gmkrnyTch, te 
wykradł z magazynów gmiumr-h kilka wwków jęyramie- 
nia skmifiskow\Wgo .na kolei a zdeponowanego w unsę- 
diie .gminnym, aż do dalwzego zorząjdamia wicidzs że wre 
m.*ie przrwłâ ẑcmał yobie «zęść darów amerykańskich, 
któro imadesoły celem rociDiału między biednych gminy.

Na skaitek tego doniesienia pî prowradzono dx>ohodze- 
nia, w czasie iSóryrh został przesłuchany jeden b miej- 
scow-ydh obyiŝ teli' Antoni Ofctenan. Potwierdiził 00 w an- 
pełnośd prawd^wofć powyż>râ o di«uef5Óeoia, {powołując

RaxMwiłło(Wskiej i Kopernika an^jdu^ się poradnia g tł- 
ź&Lcm, kierowana nvtm% dra Zaurorskn^o. W r. 1904 uS-aie 
tono porad 706. W na Dâ łw’or7» w r. 19C4
wykapano 49X0) osób, w tażmu pray ud. Rejtana w 
podgórskiej ko-rzntstało 10j 196 osób, święto otwarto* tą 
tnie nuejśką prrz.y ul. Kaormelkkiej. W końcu omawiał re 
ferenż .sprawę łazienek STkoinych waz wx>dy. której hrak 
w- pewnYch porach powoduje szerzenie się chorób* aafcaź- 
n^rh, oprawę bruków i sposobu dzysasczenia miasta, wy- 
raża.jąc‘, w koócu ż>Tcsmie, ałry* miejski Uriąd zdrowia 
ot-rzryicm) egjzekut>T\v̂ ę iw .u-yjpadkach pi^kaocaeń sanitar­
nych.

Fo «3>-snaisji, liaĉ /ektik wyda. Ib. r. Herget zdawał $pr& 
■wę z dzisłaloo-ścd ^yd-zaołu poJiĉ ĵr̂ -buYljOT̂ kanega, ogoio 
wego, po-rządkrniego, Zakładu czywzjcmenia miasta i btra- 
ży pożarnej. W ostatnich miesiącach odnowiono szereg 
domów. Ŵ hfudorftrano- 20 kolurmi rekłamow^^h, na raesia 
w śródmieścdu, a projektowaniem sjest wwhrudowtamde 90- 
kolumn. Zarząd miasta budowę oddał w prnedsdębiorsftwo 
firmie „Oriiis44 ue względu m  ryzyla> złwńąizane <z reab>- 
iWviro-ścią miejsc 'Sprzedaży ganeŁ mieszezząĉ ^h się w fco- 
luinarach. W LSprawie usiurięcda szpecących miasto szyl­
dów magistrat ?p>rząicŁzdł sflpos starych a^yfldów i- nie u- 
dziela już zezwx>reń na. (wielkie szyldy,. zakniwają^e fti- 
sady. Przy Mnzeurm prramłysłoiwjeim istnieje pocodma dl̂  
kupców, choącwh się zaopat̂ izyć w szyldy i bez opaógi 
tej poradnć nowy szyid nie może być zawieszony. Wazy^t 
kie Tiweo powstałe są już małe i estetyczne i fa­
sad nie zakayiwaja.. Wiele pd t̂nych fasad w śródmieściu 
'zostało odkrytych po umoosBCJzenSii małych [ e«tetycz- 
aiych szyldów. W  p?xrawie lampek ełektryczn^rh z mwne- 
rami domów w-yszło już rosępoTTądzende magastratiL.

Krakow-sika .straż pożarna w- r. 1924 została zaopatrzo­
na w szereg nowych przyrządów a w SKcaegółności zq^ q-x 
piono* 30-metrową automobilową drabinę mechâ siazaią i&y'. 
oow^Tego systemu.

iW '̂K&^zzeniu miasto, wprowadzono wiele tttepszeŁ 
zakupiono 12 waĥ órw ze s^^otkamń maHzyoowe-mi, fco-rga. 
iriwira?jo- w^wóz.po.póołiu uẑ upełnioflio stań koni, powstał 
też szerog warsztatów dla użytku zakładu cxystzvozewa 
miasta. Magistrat opra*c»>wu  ̂ projekt nowego budyniu* 
na centralę iZakladu czj\szczeiir{a miasta. Budynek urąą- 
nlaoniy będrwe wTdde wszełkich ^'̂ niagań nowej techniki 
i o De możności w połączeniu z zakładem spalania śmieci 
J*pst nadzieja, że w ciągu rokn 1925 panina przystąpi <bv 
hudówy zakładu czyswcaetma miast a, m  którą w  budżet 
r. 1925 wMawioało jako l-«zą rotę kwo4ę 100.000 *Ł

<W dyskusji toabaerał głos fraareg roowoów. Po ecoeręffU 
wtyijaśndeń i wniosków, posiedzenie oaankuięto.
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się pom dto m  zeamanaa tmejsrowych po^jaatów Idó- 
<rzy rou o tem opowiadali. Wójt Braócaka dotknięty tóte 
otrwnieoieon go ze sl-rcKny Ochmana, wnńócst ptmecćwikD 
oieimi do sądu powiatowego w Clhnnainttwae sksaigę o obrr 
zę ezet, cnia skutek fetórog został Ocłuuan ssasądroaiy n& 
karę aresztu pnzjez 3 t.ygodnae, 7amienioiaego asa pjrojrwnę 
pieniężną. Od tego wjtnoku waióńł Ochamam odwołanie do 
<sądu apelacyjnego w Krakowie, który przy odbytej om?' 
gdąj rołzpraiwie przesłuchał cały sc&ereg świadków.

Zemnajcda były druzgocącą kntyką urzędowania Bnzóy.- I 
Id. Stwierdaonem sostoło, że rwykradoł on % miagaaytków 
gnun^yTh jęczmień,̂  te z funduszów laadtoasowaajycŁ od 
miewkańców Trzebini nae odprowadaał do kasy gminnej, 
łecz zatraymyiwał u sóebie itd„ a co nąjwaimiejsze, m  
w trakcie dochodzeń kornych namawiał śwdadkófW do tó  
Rzywĵ ch zeznań Ud. 

iV  wywodach wydał trybunał poć
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staa. o. Patoka i przy współudzaale a ». cx. dra Moru«a i 
dofcdńsMego wyrok, uwzględniający odwołame oskarżone? 
go Ochmana i uwalniający go oid wszelkiej winy i kary/ tÓM 
orasz Gaeądaającjy Bractókę na poteo^zme kosEtów  ̂- B o < 1 
nadto postanowił trybunał odstąpić akta prokuẑ tonrze t »  
lem (przeprow îdaenfla przeciw' Btłóco®  dncisodaeń o *b*̂  
dnię krad-zaeży orasz xbrodmę osszaistwa pnaea namawiani, v
świadtow do fiafeRr)Twych /* Vrł*iK*A
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Niemcy przygotowują groźny atak na Europę
Sensacyjne rewelacje gen. Morgana. —  Jeśli sprzymierzeni nie dokonają rozbrojenia Nie­

miec, pokój w Europie potrwa najwyżej rok.
Londyn. (AW). Jenerał Morgan, przedstawiciel 

-aa^gieteki w międ®YHoju.smiczej komisji kontrolnej 
ogłasza w jednym z tygodników angielskich arty­
kuł, omawiający sprawę zbrojeń niemieckich.

ó^óra ł Morgan porównuje generała von Seeck- 
fca z Mcrftkem i po^yni&zcra, że w ciągu krótkiego 
czasu generał Seeckt rzuci na Europę identyczny

r  ■

"Cień. Niemcy od r. 1919 usiłują wciąż przeprowa­
dzić rewizję klauzul wojskowych traktatu wersal­
skiego pod pozorem niebezpieczeństwa komuni­
zmu i mobeźpioczeństw zewnętrznych. Niemcy 
zdobył) się na śmiałość utrzymuaida wojsku, któ­
re przewyższa liczebność, przewidzianą w trakta­
cie wersalskim dwukrotnie, mają gotowy sztab 
generalny dla Hczby dywizyj wielokrotnie mięk­
szej, niż przewidziano. Naczelna, komenda rozsze­
rzyła przy pomocy policji i tajnych organizucyj 
dywfeyj do rozmiaru korpusu. Wojska niemieckie 
mają materjał artyleryjski dla 2 0  korpusów. S-przy 
mierzeni na konierfmcji w Spaa, domagali się wy- 
pełnienia warunków traktatu.

Wówczas Niemcy zmieniły swoją taktykę i 
przeszły do stworzenia wiefldej armji. Wszędzie

założono tajne związki, które ujęte w karby woj­
skowe, przydzielone zostały do poszczególnych 
kompanji. Generał Seectot jest lojalny wobec re­
publiki, ponieważ republika wypełnia wszystkie 
jego życzenia. Zdaniem generała Morgana prakty­
czne rozbrojenie Niemiec jest memożliw em. Ko­
misja kontrolna w swej działalności napotyka 
wszędzie tylko na praeszkodw Po rozwiąizainiu 
komisji kontrolnej Niemcy potrafią w ciągu roku 
doprowadzić budowę armat ł karabinów do stanu 
z r. 1918-go. Niemiecka, komenda główna

w ciągu trzech miesięcy może uruchomić na 
wielką skalę fabrykację gazów i materjałów

wybuchowych.
XiebfsŁpieczeństwo zbrojeń niemieckich może 

być zażegnane, jeżeli komisja kontrolna pozosrbą- 
nie na swojein stanowisku, oraz, jeżeli obsada 
f m y czółka mastówego nad Ranem w Kolon ji i 
Moguncji zostanie w dalszym ciągu utrzymaną na 
termin nieokreślony. Jeżeli komisja kontrolna zo­
stanie rozwiązaną,, a armja nadreńska zmniejszo­
ną, pokój w Europie potrwa najwyżej rok.
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Wzrost ruchu antybolszewickiego
Przesianie w partji komunistycznej. — Rozruchy w armji czerwonej. — Bunty włościan.

Komunistów niepokoi ośmieszająca absencja do organizacyj sowieckich.
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Lwów. (AWj. „Gazeta Lwowska" donosi z Mo- 
sfcwy, że w związku z przesileniem w partji ko- 
ummst̂  cznej w ślad za Trockim-Broitstemem za­
chorował w ostatnich dniach jeden z wybitnych
działaczy kommiis ty czaych, Preobrażeńskij, zacię 
ty wróg Zinowjewa. Z kolei znów „zachorował"
osławiony Dzierżyński — twórca Czrezw yczajki 
— obecny przewodniczący rady gospodarstwa na­
rodowego. Choroba Dzierżyńskiego stoi w związku 
z jego niezdecydowanem stanowiskiem wobec wal 
czących"z sobą obożów. -  ̂ ^
. Whrew urzędowym oświadczeniom rządu zaprze-

ca&iacym wiadomościom o rozruchach w armji — 
korespondent „Gazety Lwowskiej" dowtoluje się,
ostatnio dokonano znów masowych aresztowań 
wśród czerwonych dowódców, niemal we wszyst­
kich formacjach wojskowych w Moskwie. Uwię­
ziono przeważnie członków demórek (Jaczejek 

^  Koimiiristycznych). Przejawy kontrrewolucji mno­
żą się z każdym dniem. Dla ratowania sytuacji 
rząd sowiecki zamierza ześrodkować swe wysiłki 
na utworzenie na wschodzie sojuszu państw pod 
egjMa Moskwy. Utworzenie sojuszu, w którym

odgrywać mają państwa azjatyckie, 
mato aię najpopułamiejszem hasłem dnia sowie-
tÓW.
^  Warszawy wd.). Onegdaj donieśliśmy o

bu v
aote, *

c°raz większych brmtacfa włościan w Rosji i na­
padach na pociągi pod Olewskiem, MeKtopołem 
f Górą- Obecnie możemy donieść, że na wsi robi 

*  ^  coraz goręcej, źe, jak piszą gazety sowieckie, 
^kułacy" (bogatsi chłopi) stają ^  cSaz bezcJ- 
*dejsi 1 dopuszczają się nawet napadów na komu. .fl 
dłstów, któryś ghtie coraz więcej. Zwłaszcza po- » 
bór jednolitego podatku rolnego coraz częściej 1 

daefr 'wywołuje odruchy rozpaczy ludności, przejawia* 
Ą  jako ihierny opór całej wsi, lub inawet 

I g  doóć często, jako otwarta walka z hmkcjonarju- 
[25 fczantf Sowietów. Gdzieniegdzie ten ruch wśród wio 
jjg Ścian staje się coraz bardziej wyraźny i przybiera
l4&< charakter walki partyzanckiej.
i W ^ » w i ą z k u  z tem, oraz morderstwami „sielko- 
ij5& ‘^ófW**(lromisarzy ziemskich) władze sowieclde za- 
174 rząazRy wysłanie specjalnych oddziałów koimych, 
LflO który® polecono najsurowiej tępić wszelkie prze- 

jawy aotybofezewickie. 
l&l SrfaMność oddziałów „specjalnych" w Rosp 
k& jm a  ostakmą opinię. Można bez przesady
m  -  --------
bJ »

JJJ ? dramatów życiowych.

powiedzieć, że poleje się tam znowu strumieniami 
kretv włościan.

Prasa sowiecka zapewnia, że winę ponoszą tu 
tylko „kułacy", więc dla zwalczania ich wpływu, 
do zagrożonych miejscowości skierowano przeszło 
800 komsomolców (członków komunistycznego 
związku młodzieży), ażeby zajęli się agitacją ko­
munistyczną i prowadzili instytucje „oświatowe" 
i ekonomiczne wsi.

Nowy ten napiyw „konisomplcó^" będzie nie- 
zawodnie dolaniem oliwy do ognia.

Moskwa. (AW). Artykuł wstępny ..lzwie^tij" 
Din a/w i i  wyniki wyborów do organizacyj sowiec­
kich. Uderziijącyin jer.>t fakt minuj absencji wy­
borców. która w pewnych okręgach dochodziła 
do rozmiarów ośmieszających wybory.

W wielu wypadkach, jak srt^erckają „Łzwics- 
tja", absencję wyborców tłóanacjzyć sobie można 
niezadowoleniem, wynikającem z zupełnej niemo­
żliwości przeprowadzenia pożądanych kandyda­
tów. Wysoki procent wybranych komunistów u- 
ważać ruileży w tw i wyp îdku za zjawisko ujem­
ne, stwierdza om towięm, że władze miejscowe 
zbyt gorliwie poddały wybory samowoli admini­
stracyjnej. Wobec tego wyłania się konieczność 
sSkasowania wyborów w okręgach, gdzie absencja 
wyborców jest zbyt rażąca. Trzeba, aby wypo­
wiedziały .się szersze masy ludowe, niezależnie od 
swych pmymależnoścd partyjnych. Z góry przewi­
dzieć można, że wrogowie' Sowietów wyzyskują 
wymiM wylx>rów dU\ krytyki ustroju sowieckiego. 
„Izwlesitja" pocieszają się jednak tem, że władza 
sowiecka wykaże swą siłę ujawniając właismo u- 
chybienia.

„CUDU DOKONANO W ROSJI NA POLU
OŚWIATOWEMU 

Zmniejszyła się liczba szkól, nauczycielstwo uczy 
gorzej, a mimoto nastąpił wzrost kultury (?). 
Moskwa. (AW). Z okazji 5 rocznicy opuhLLkowii- 

nia deOcretni o łikwidacjti ouailfaibetyzmu KMWjn stwier 
dm, że w republice sowieddej dokonano na polu 
oświatowem dzieła, które posiada wszelkie znamiona 
cudu. W ciągu lat saectóu rządów sowietów zmniej­
szyła się liczba szkół, nauczycielstwo uczyło gorzej 
niż dawniej. Stzffcoły wymze i średnie doszły do upad­
ku i dopiero obecnie (zaczynają wykazywać pewną 
popruwę. mhuoitiO w społeczeństwie daje się zauważyć 
olbrzym)? wzrost uświadomienia kułtunatoego.

Bestialska
N&edaoTOo temu jpadfcu afianą besrtjalkikiego gkiryto- 

ĝ ĝ ôjcwęgO^mi0(txiem̂  w pobhiżai loitaayóeikieg wioe(k5

'wftaiśckldlka gotepody, mejalka pian* 
n3ss<zło praymean

ddo odtorytó eOiadów ralbunkiu.
y^amordowam. izjapisała saę dobrase w dziejach Woj­

dy Światowy, d&ięfci bowieca jey pońwięceoffiu, sztab 
ganerainy firancuslkłi otrzymał MlkakroitUie banżzo

ważne informacje, zdołbywasse przez nSą z mora&anl&a
ńyeda. Między Muenń na. icb. podstamlie 

wykryto stamzwgsOco ciężkich dzkd namtiedkfah, 
które bombairdowaiły Nancy

a zimi3z<xno je do miO ,0/zenia.
OtoTẑ nm̂ ła zn to krtz}̂  .waLecŁnydh i ortoazona byfe 

ŷcąp;rt:)H(m!i. ludności mią̂ eOfWej, w r̂ód któneę nóe 
posiadała wrog“ćr̂ '. A gdy chęć rajbuimkju nie była ta­
kże motywieon zbrodni — piacê o wMfoe eaąłdorwe, pro- 
■wadzące w tynu wypadku śbeidiZftfwOł, zniailazły sóę Wo- 
bt e z.‘iga: iki.

iPowoli jtn-tl̂ ik zaczyna îę cwna wyjaśniać. Na pod- 
trawie bowitmi żmiuinie zî wmiycih scczegóŁów, -zźdaje 
się być prawie pewnem przypû rzesenii emt że

parni Ete padła ofiarą zemsty jakiegoś całahtoa 
jednego z niemieckich związków „patrjotycznych", 
:p]vagnącego odpłacać jej za to, że była. dobrą paftrjo- 
łka fmneu^ka.

V  i-

lMv, Pola.c>% co dobrze miiasmy mścdrwość Niemców, 
perz ypus^ezeuie to możeany ivwarżaó m cackiem uaasa- 
tdndone.

1

Sprawy szkolne.
DYREKCJA KURSÓW WYŻSZYCH DLA KOBIET 

IM. A. BARANIECKIEGO, OBECNIE SZKOŁY PRACY 
SPOŁECZNEJ zawiadamia, że* wpisy rozpoczną się 8-go 
»tyczmaa i trwać ibędą do 1-go bitego. Uroczyste otwar­
cie roku r̂ akoiaegfo uiastąpi 7go lutego B liżie iufoTma- 
cje w se-to tar jacie: Karmeliclkła 82, II p. od 4—6 popoł. 
Dyrektor: j>ro-f. dr L. Marchlewski. _________

r E A T R A L J A .
Z OPERETKI NOWOŚCI". Dziś .ŵe c^artek 2 przed 

stawimia o godz. 8J3C popoł. ,Jlrabim AŁarioau — wie­
czorem „Tancerka vr m<*iscea z wielkim baletem. W pdą- 
tek „Hrabina MaricaŁ‘. W sobotę o godz. 3.80 poiptoł. po 
cenach całkiem imiżoaijych ,J>zimmę z Hoiaudp4' — wie 
c.zorean „Tancerka iw masce". W  przygotowaniu sensa­
cyjna nowość ^Bacłiaaitka" Corzyljusaa Erperaa Kra- 
merówną ID&eirnekófwtną.

. . * c -

gKmi'1

ZE S JSO M U
GOaNOŚLĄSKJ SKANDAL.

Ni^bwoły ska;ndal w ścime aportowym 2xiaazył 
ttię w dTaigńe święto mt bodku ,Amatotrófwu w Król. 
'Hucie. Słznmmio 7ar-dklamoŵ one z*afwx>dy drużyn re- 
pmaenłacyjmjnćh Krói-ewtlkiej limy i Kałowie nie od­
były się- a to r pomociai ideaławieami się koanplietai 
griiozy. Nacn̂ Uiwiili się gracze K. 8. „Rrach“,
J>6 Mŷ k>ŵ ioeu, AKiS. Obecni b>1i. tytfko gracze ,jPk̂

NaprtzoiLiaiu i „śiąwka". 
kiczmio 'zchraaia ipańtomość rażądała. ziwtrortu pie­

niędzy i ni-ezadowioujoaia rozeszła się do domócw.
iZaohodTa* tutaj ndeibytwały fakt niê ubordyniaoji rwo- 

łbeo Ziwriązlku. Auitoryltot, Zarządu jest bardzo tym fak­
tem zodhiwkmy. Toteż należy pnzypoî rzczać, że Ziarząd 
przez nałożeniê  surowŷ eb kar będzie się starał utrzy­
mać swój autorytet. Towarzystwom gtrozi dydktwalift- 
kacją i kary pieniężnę, zaś gtroazoan najmniej półro­
czna d j> ikwalif :Jkâ ja.

STRZEflLNIGA W WARSZAWIE.
Nowa placówka sipoittmia stoOficy, słzełniea Pofekae- 

go Towarzystwa łxxwiecllciegK> pomimo krótko trwałej 
egzysłcaieji spełnia Tiniakłoamcie swojo posłan/nietfwto, 
mające na celu rozwój tak raiinedbonego w PoŁsoe 
ęportu straelecikiego. PociząKkma jej frekwencja sia­
ta, wzrasta w ostatnich czaisach nadŝ podzaewaam 
Głxvcnće Oid|wied'za ją pouecdętaiie pomd 100 steblców 
driemnie, prarwle wyłącznie młodzież szkół średnich 
i wyższych. DHa statystyki wypada jeszcze itadome- 
nić, iż liczba wy r̂zeOta-ych kul z 400—700 dziennae 
wTrto&ki do 3.600. Pobikie Towarzystwo Ijorwiedkie 
tzdołało zorganizować jrorż konlkimsy słirzeletckie. w tem 
jeden wyłącznie dla młodzieży szkół średnich.

iPteiom techniczny strzelających -wzrasta stale. Do- 
nad 90 punktów (urn 100 mo®wych) wbdga obecnie 
prawie 10 zawtKilnikófŵ  zaś tacy (już ruftyiiowani 
(strzelcy, jak p. Maciejew l̂ki i Werner Józef, potrafili 
dojść do 95 punlotów. Kilka. pań. bo r panie gorSwm- 
fiiozęszczają do strtzelinicŷ  może się pochlubić 86 prun* 
kłomi.

Tecbnojczae kierowtibctw ô sftraelnicy spoczywa wr 
iwytrawtnych rakach p. Tadeusza Janjewicma. Fk> N<x 
wym Roku strzeiLmca zostanie zaopatrzona w  novw 
(jTrrecyzyjhe karabinki i pistolety. r̂zeOinica czynna 
od godz. 10 rano do 10 wieczór.

Ziamłesraczając- powyższą nołatlkę, konstatujemy m  
.smutkiem brak ipsołdóbrnej stmzeimey pofwtłzechine; wr 
Krakowie  ̂za 'którą, -pnzedeż nie możira ufwożać łokaffia. 
i strzelnicy Bractwa Kurikowego, które jako zaanOanię 
łe 'koło ogranicza swoją działalność, do ińdficmego  ̂
grooiŁa. Może pewine sfery w dobrze- ■zrozumiałym wto- 
suym inłteresie pomyślą poważnie o słiworzend/u w K »  
kawie tego rodzaju instytucji, pcpfuiaryrK5jącej strajk 
dóctwos tok (baffdzo dizaś opuszczone i rauiedbaoe, m, 
praeK&wieńtsfcwde do szakmydh wytsoikjórw ca tem pdh4 
naszych sąsiadów.  ̂ J
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OBOWIĄZUJĄCA OD 26-00 MARCA: Drobne egtom ia aa akm> ad. 0.10 — dM po^fcuyą-cy^ pos&ri zl* 0.85 — za r̂ojbti© o tóalry- 
nupatjafbej zL 0*12 — wieręz mffiifrn- je<lniCKaẑ paiI/txwy zt 0*10 — wiedCT w ćcubryte rNa<biaiaai«4< zł* 0.25 — miiiiinetrowy po feroofjee zL 8.48 —

Ogłoszenia przed tókSuem wiersz miftoefenawy zL 0^0 — Za iifklad tab-pfntyczny, tdoa^coswatny 50 proti.
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GŁÓWNA WYGRANA 250.000 Złotych
prawie 50.000 dolarów

WYGRANE PO ZŁOTYCH: 150.000, 100.000/ 75.000, 50.000, 25.0C0, 15.000, 10.000, 6.000. 5.000, 3il€0, 2.606 i t. d.

J ■ ytranydi
CO DRUGI LOS WYGRYWA.

Ogólna sum a w yg ra n yc h  4.512.060 złotych.
Ciągnienie IV klasy 10. Polskiej Państwowej Loterji Klasowej S i 10 stycznia 1825 r.

Cany losów IV klasy są następujące:

f t \ Połówka 48 zł. : •f Cały
Losy są do nabycia u

BRACI SAFIER, K rakfiw 9 D o m in ik a R s S tl  L »

e i e  0 0|s.|BrEiii3 W  tern miejscu wyciąć i przesłać w  liście:

K A R T U
Do Braci Safier, w Krakowie, Plac Dominikański L. 1.

Niniejszem zamawiam do IV klasy 10. Polskiej Państwowej Loterji Klasowej: josów ćwiartek po 24 zł.
losów połówek po 48 zł. losów całych po 96 zł. —  Należytość zł. przesyłam przekazem pocztowym.

Dokładnie 1 ,m lę * n a zw ls k o --------------------
} Miejscowość I ostatnia poczta

w,pełnić | Bliższy adres:
Specjalne życzenia:

BliJSleltiślśm&łBEiBmi^BtEitallijBEBBElSttSEEła
Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie 11

6ŁCS WSCHODU99
E
0m - g]

Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu gj 
B  i Polski pod redakcją poety gruzińskiego jjjj

i SargoKurullszwUQ.Tyg.„GłosWscfaoda” wyda- gj 
je dodatki w językach francuskim i tureckim. j|

Prenumerata roczna wynosi 20 zł„ półrocznie 10 zł. gj
H  Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum §  
g  artystyczny iflustrowany „Album Wschodu. H

B  tóras tobhjl i kfainistiatji: WLSRL Warszawa, Ssaka Br.1

DUŻO ZAROBI, fcto sam wyytrairia sfcóritf ikrólicme. 
Piwpia •wysyłam po raadestaioMi J Złoty. Kmiecik, Zóe- 
lodki—Kraków1. 127,1

23

B
ttiaaSlBEIBBBS»tHaiag?aiingBlBiamhHd6iU3id5ł

DO SPRZEDANIA dwite fedwaime IRtełdry w banizc 
łjrym stanie. Wiadomość: Kraków, ów. Filipa 3, J p,, 
gde podwórze. Oglądać modna miedzy jjodSc, .1 3 2.

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wieniec-Pszczółka“

S O -ty rek r ^ d a w n lc t w a
Kraków, uL Eunalewskleso ?• I p.
Prenumerata kwartalna 1 zŁ 50 sr.

Ogrodzenia nietyiko tańsze od drewnianych
lecz estetyczniejsze i trwalsze.

Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wras z bramami 1 tarłam*, jak również
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym* poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc.
Kraków-Podgórze Romanowłcza Nr. Telef. 277. Adr. Teł. „Metalgor“.

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na ksźde fcądanie*

[ASZTlfT do sxyar* znane 
yKasprzyckic^o*. Mur* 

tow>~ Dela i[i czrs ie - Raty. 
Warszawa* Marszałkowska 
l. 153. Zamawiad można 
listownie 820

W ILLA niiifowana z kom- 
** fortem wraz z dwrunor- 
gowym ogrodem w zadr- 
Malop. w pk$ki>ej górskiej 
okolicy jest ćto sprzednitóL 
Wiad.Goniec krak-P*^ WiOfc'

ramia ml
Wiadcmość w Administracji Gońca Krakow­

skiego ul. Dunajewskiego 7. I. p.
■H% raflra iB raB tt!W fiIB 83S { MBBaBHHiir

Każdemu kto usdeszfe swój adres wysyłam 5 
za zaliczkę, NAJLEPSZYCH 6ATUNKÓW ®

FARBY ANALINOWE |
do farbowania płótna, sukna, jedwabiu 8  
wszelkich materjałów wełnianych, bła- g

walnych i Ł  p.
30 Groszy za 25 sram.
Przesyłka bez zadatku od 2 złotych 

żądajcie bazpł. cenniki.
Składy fabryczne farb analioowycb

I  TalacyóskL Białystok, M m  1

m
2B
BI

Władysław Krafcow ŝi Braki-wfe Nakładowa <m Krafcwwfe pod w a sa tfm  J. Bartmnfcu.


